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O R Y G I N A L N E

TUTKI M I M
St. W ołoszyńskiego w  Krakowie

przedwojennego gatunku 6501
pakow ane są  o b ecn 'e  w pndelka b ez napisu  
firm ow ego na sp od .iie j stron ie  na c c  zw raca­
my łaskaw ą uwagę P. T. Konsum entów. — Do 
nabycia w e w szystk ich  sk lep ach  tytoniowych.

Szkolne pokłosie.
Artykuł poniższy omawia doniosłą spra- 

yę szkolnictw a średniego na podstawie do­
kładnej teoretycznej i praktycznej znajomości 
tematu. W  spraw ie tej stanowiącej przedmiot 
żywej po'emiki i sporów, chętnie zgłaszają­
cym się udzielimy głosu do rzeczowej dysku­
sji. Red.
Szkoła średnia jest głównym producentem  tak 

zw anej inteligencji. M ateriał, w ychodzący ze 
szkoły  średniej, dzieli się zw ykle na dwie części: 
pierw sza idzie na wyższe situdja zawodowe i nau­
kowe. druga wsiąka oćrazu w  społeczeństwo, za ­
pełniając szeregi urzędników  państw ow ych, ko­
m unalnych. pryw atnych , handlow ych itp.

W szystkie państw a kulturalne Europy przy­
wiązują do szkoły średniej wagę wielką, to też 
szkolnictwo średnie cieszy się tam  specjalną opie­
ką. W szelkie zm iany czy  reform y w prow adza się 
powoi i i do dojrzałym  namyśle.

U nas niestety, stało się inaczej. W m inister­
stw ie ośw iaty grasują szeregi najbardziej fantas­
tycznych reformatorów, k tó rzy  nie tyle może ze 
złej woli, ile opanow ani jakimś szalem  reform y, 
przew racają co d r a  ila y  szystko do gó ry  nogami, 
nie licząc się ani z potrzebam i społeczeństw a, ani 
z  postulatami uniw ersytetów . P rąd  ten. znany 
pod: złośliwą może nazw ą „łopuszańszezyznv“, 
wniósł w  średnie szkolnictwo taki chaos, że  trze­
ba bedzife całych lat pracy, by  szkolnictwu śre­
dniemu przyw rócić daw ne walory. Na ten tem at 
spisano już w stosunkowo krótkim czasie tysiące 
artykułów , miemorjałów, protestów  itp.

Echa wallki trw ającej nieustannie między 
zwolennikami radykalnych reform a pow ażnym i 
pedagogami, przedostają się od czasu do czasu 
tylko do prasy  codziennej, dzięki czemu szerok? 
puibliluzność wie tylko tyle, że walka wre, ale me 
wiie o co.

Trudno w ram ach artykułu dziennikarskiego 
poruszać te  setki tysięcy punktów spornych. — 
W skażem y tylko na niektóre, mniej znane ą bar­
dziej dostępne. — Głośny spór toczy sie o to, czy 
szkoła średnia ma być ośmioklasowa czy p ięcie- 
k lasow a. W praw dzie ustaw a o piecioklasoweni 
gimnazjum już zaczyna wchodzić w  życie, ale to 
życie właśnie energicznie sprzeciwia się temu. 
Faktem  bowiem jest. że rodzice urządzają for­
m alne szturm y na zakłady gimnazjalne, żebrząc 
w prost o  przyjęcie dziecka do pierwszej gimna­
zjalnej. W szelkie wyjaśnienia dyrekcji, k tóre tłu­
m aczą, że klasa piąta szkoły powszechnej jest ró­
wnoważną z  pierw szą gimnazjalna, nie \vvwierają 

‘żadnego wrażenia. Kto ma lepsze poczucie celów 
szkoły średniej, publiczność czy nasza zbyt po­
chopna reform a? Francja i Belgja mają szkołę 
średnią siedmioklasową, Niemcy 9-klasow ą, W ło-

Minister spraw wewnętrznych abalony.
W arszaw a 25 czerwca. Tel. wł. (W. G.) Caia 

uwaga ster politycznych1 zw rócona jest na sprawę, 
dymisji min. Hubnera, w yw ołaną skreśleniem 
z budżetu policji 100 zł. na wniosek N. P. R.; 
wniosek ten przeszedł większością jednego głosu. 
W tedy min. Hubner udał się do prezydium Rady 
min. i oświadczył tirem. Grabsldemu gotowość 
podania się do dym isji./P rem . Grabski po zapo­
znaniu się z poglądami przyw ódców  klubów lewi­
cowych, które glosow ały za skreśleniem, nie

przyjął motyAwów p. Hubnera do wiadomości 
i prosił go by  dalej pozostał na stanowisku.

Spraw a ta w yw oła ła  w sferach sejmowych 
rozbieżność zdań i ożywione dyskusje. P rzy p u sz­
czać należy, że p. Hubner utrzym a s,ę, ustąpi n a ­
tomiast p. Deloche, dyr. dep. bezo., m ianowany 
na tó stanowisko przez P. Kierni-ka.

Spodziewana jest również dymisja mm. spra­
wiedliwości W yganowskiego.

Przed konferencją lipcową.
Francja nie spieszy z uznaniem sowietów. — Dopuszczenie Niemiec.

I endyn 25 czerwca. W edług doniesień Reu­
tera, przygotow ano już zaproszenia na konferen­
cję międzysojuszniczą, k tó ra się ma odbyć 16-go 
lipca. S tany Zjednoczone będą zaproszone do w y­
słania przedstawiciela oficjalnego lub półoficiai- 
nego. Japonia weźmie udział w  tej konferencji. — 
Spodziewane jest przybycie Musso.linl‘ego. (Pat.)

P aryż  25 czerw ca. „New York Herald" dono­
si, że Herrlot zamierza porozumieć się w  drodze 
dyplomatycznej z LonJim em , Brukselą i W aszyn­
gtonem w  sprawie uznania rządu sowjetów. — 
Świadczyłoby to. że premjer francuski nie ma za

uczynił Mac Donald. Sądzą, że z początkiem lip- 
ca będzie zw ołana konferencja w Paryżu, na k tó ­
rej będą omówione spraw y francusku -rosyjskie.— 
P aryski korespondent „Morning Post" donosi, ze 
w jednym z hotelów zamówiono już mieszkania 
dla Cziczerina, Rakowskiego i innYch delegatów 
sowjeoKich, czemu zarząd hotelu zaprzecza. (Pat.)

Londyn 25 czerwca. W edług nadeszłycn tu 
wiadomości, Niemcy zostaną zaproszone na mię- 
dzyna rodow ą konferencję dupiero w ostatnim jej 
stadium. Na zgromadzeniu L. N. w e w rześniu roz­
strzygnięte bedzle zagadnienie bezpieczeństwa

miaru uznać natychm iast rządu sowjetów, jak to i przekazania kontroli wojskowej L. Nar. (AW).

RADA PROPAGANDY.
Warszawa. 25 czerw ca. Dzienniki donoszą, 

że przy: Prezydium  R ady min. pow stać ma Rada 
Propagandy, złożonal z 20 przedstawicieli sfer

przemysłowo-finmsciwych, oraz 10 przedstaw i­
cieli opinji, w tern 6 dziennikarzy. Rada ta obję­
łaby również pieczę nad propagandą polską z a ­
granicą. (AWl)

cliy 8-klasową. zaś Czechosłowacja, W ęgry, Ru­
munia, Jugosławia mają szkoły średnie, bądź to 
typu niemieckiego, bądź te ż  francuskiego. Jedynie 
my, w jakiś niew ytłum aczony sposób zerwaliśm y 
z tradycjam i kultury łacińskiej a poszliśmy za 
wzorem — amerykańskim.

Inny znow u spór toczy się o typy  i progra­
my. Dla ilustracji w y starczy  przytoczyć, że 
w pierwszej klasie gimnazjalnej jest 6 godzin 
matematyki, w  drugiej wprow adzone jest mikro­
skopowanie i różne skombinowane obserwacje. 
W  klasie czw artej zaczyna się już historia staro­
żytna na stopniu wyższym , czyli 14-letnie dziecko 
musi już zrozumieć i ocenić epoke Penklesa, Fi- 
djasza, P latona, walki społeczne w  Rzymie, dobę 
augustowską i politykę cesarzy rzym skich. S ło­
wem, w szystko pomyślane jakby n a  złość naj­
nowszym  wynikom psychólogji rozwojowej, która 
twierdzi, że abstrahow anie popraw ne następuje 
po edpowiedniem  skrystalizowaniu się prostych 
i konkretnych ideji.

W  miejsce dwu daw nych ty p ó w ; realnego
i klasycznego, -wprowadzono 4, typy  z łaciną, 
greką zredukow ano jak najbardziej, dzięki czemu, 
biednej masie abiturientów  pozostaje tylko tech­
nika, w yższe szkoły zawodowe i nauki m atema­
tyczno- DTzjTodnfcze. Teolegja. filozofia ścisła, 
lingwiistyka a naw et praw o i m edycyna w ym a­
gają łaciny. Jakaś czarna rę k a  pracow ała nad 
tem, byśm y stracili ziwiązek z łacińską kulturą, 
tą właśnie, k tóra nam dała Długoszów, Kocha­
nowskich, Mickiewiczów. Krasińskich. Sienkiewi­
czów itd., nie m ówiąc już o tak  bliskiej naszej

umysłowości kulturze helleńskiej, k tó rą  w prost 
wyłupano zc szkoły polskiej.

Tak jest na zew nątrz. Dc w nętrza  organ,za- 
cji szkół średnich lepiej nie zaglądać Lecz w eź­
m y tylko dwa przykłady,

D yrektor gimnazjum, k tó iy  m a czuw ać nad 
wykonaniem  programu szkolnego, nad sam ą mło­
dzieżą. jest tak  przykuty do biurka, że ruszyć się 
nie może. Musi on sam  załatw iać w szystkie ad­
m inistracyjne kawałki, robić tysiące zestawień, 
sprawozdań, prowadzić księgi kasowe, w ydaw ać 
kw ity  na rozm aite groszow e w płaty uczniów, 0r- 
ganizow ać i odsyłać setki zbiórek wśród uczniów, 
sprzedaw ać bilety do teatrów , kin. a  nawet do 
cyrku. P rócz tegc musi uczyć; dawniej 8 godzin 
tygodniowo, obecnie tylko 4. Ludzie ci pracują 
nieraz po 10—12 godzin i nie mogą się „odrobić". 
Jak  oni mogą w  takich w arunkach kierow ać za­
kładem?

Idźmy do grona nauczycielskiego. Tu w szys­
tko idzie pod znakiem  dziadowstwa. Nauczyciel 
ma w szystkie najnowsze pom ysły pedagogiczne 
w prow adzać w życie, ale w szystko oczywiście 
bez książki, bez aparatu, bez pieniędzy. Mimo 
w szystko stosunki w gronach 'były n a  ogół demo­
kratyczne, Ale szatan nie snął. W ydane rozpo­
rządzenie, na podstawie którego t. zw. nieegzami- 
nowanych odsunięto od em erytury, umieszczono 
poniżej woźnych, rozdarto gron? na dwć wrogie 
obozy, w prow adzono stare austriackie dokucza­
nie i upokarzanie. Ustawa o kwalifikacjach 
uwzględniła przede w szy s tk im  piwosz ów, któ- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)
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Obrady Sejmu.
Obrady nad budżetem min. sprawiedliwości.

rym  (przed wojną me chciało się zdać egzaminu, 
a wszystkich, którym  tylko w ojna nie pozwoliła 
uzyskać formalnego dyplomu — kopnięto . odma­
wiając praw, należnych prostem u robotnikowi.

Niemot-alność tego rozporządzenia powiększa 
jeszcze fakt, że nienadających się do pracy nau­
czycielskiej nie usuwa się natychmiast, lecz po­
w iada: „Pracuj, jak długo możesz, a ja cię w y­
rzucę w  każdej chwili, kiedy mi ciebie nie będzie 
potrzeba". Autorem tego ibarbairyzmui ma być po­
dobno ;p. Moskalewski.

I tak. gdziekolwiek rzucimy okiem, wszędzie 
Akaś anomalia, jakiś bałagan, jakieś bezhołowie, 
jakaś p ry m ity w n i nieznajomość warunków życio 
wych, jakaś urągająca humanitarności krzywda.

W śród tak okropnych warunków  rozwija się 
nasza podstaw ow a instytucja, produkująca inte­
ligencję, mózg narodu. Jeżeli wśród gradu n a1- 
sprzeczniejszyeh i ciągle zmieniających się roz­
porządzeń średnia szkoła małopolska nie rozpa­
dła się jeszcze w  ruinę, zaw dzięczać należy sta­
rej generacji nauczycielskiej, która, mimo licz­
nych ciosów moralnych i m aterialnych, pracuje 
z poświęceniem i jak żołnierz ginie llub uisycha na 
posterunku.

Jeżeli więc obecny rok szkolny zamknięto 
z  bilansem dodatnim, to y  ielkie szczęście. Ale 
przyszłość najbliższa jest czaina. Szkół noiwych 
się nie otwiera, daw ne się zaprzepaszcza, lenszy 
m ateriał nauczycielski szybko się wyczerpuje, 
kandydatów  do tak źle płatnego zawodu coraz, 
mniej, profesorowie luniwensyitetu naczekają na 
w ielotyoowych i niewiadomo do czegó Przygoto­
w anych  m aturzystów, roazice skarżą się na prze­
ciążenie, na niezliczone wkładki, przybory, pa­
piery, kartony  i różne bezm yślne ciężary. Szkoła 
średnią staje się luksusem, jakąś (kłodą, której ani 
ominąć, ani na jakiś pożytek okrzesać nie można.

Jeżeli społeczeństwo chce mieć dobrą i pro­
duktywną szkołę średnią, musi się domagać, by 
m inisterstwo oświaty dostało się nareszcie w ręce 
ludzi poważnych, świadomych celu i zachodnich 
i narodow ych tradycji. W szelkie am ery k an am i 
i szał reform atorski musi zastąpić jakaś jednolita 
i konsekwentna myśl. Musi nastąpić zbliżenie się 
z powrotem do kultury łacińskiej, do dem okraty­
zacji, do większego nacisku na głębię i solidność, 
aniżeli na rozlcwność i lekkomyślne ekspery­
m enty.

Polityka oświatowa nie jest polityką clową, 
gdzie można: co tygodnia zmieniać um owy i ta ry ­
fy. Jeżeli się m a za co ulepszać, nie należy p rzy­
najmniej niszczyć tego, co było dobre. Szkoinic- 
tw -o średnie w Małopolsce stało bardzo wysoko 
i n a  za sobą jak najlepsze tradycje, nienaeży. 
go więc niwelować do poziomu szkolnictwa w b. 
Królestwie, lecz odwrotnie, tam to należy podnieść 
do poziomu Małopolski. I. K.

JEAN JAUBERT. 1

T i n  POD u tE R P r /I W M
(Tłum. z francuskiego K. i)

— Halo ?

—  Halo... Pan GJencoe? Halo?

— Panie Dyrektorze! Bardzo mi przykro do­
nieść panu o tem, lecz faktycznie wyjechać nie 
możemy

— Tak, pociąg absolutnie nie może odje­
chać.

— Dlaczego? Ponieważ niema dostateczne­
go zabezpieczenia przeciw ewentualrej katastro­
fie w tu elu. Przy każdym przejeździe lekkich 
wagonów, sklep enie mocno się chwieje i drży. 
Przy czternastym kilometrze woda przecieka jak 
deszcz! Przedstawiłem zresztą panu dokładnie sy­
tuację w moim poutnym raporcie z wczoraj 
i przedwczoraj.

— Ależ to nie jest bynajmnitj naturalna wil­
goć... przed chwilą była tam poprostu ulewa.

—  Panie dyrektorze! Wiem doskonale, że od

— Warszawa 25 czerwca. Przystąpiono do 
dalszej rozpraw y nad

budżetem ministerstwa sprawiedliwości.
Referent p. Smiarowski (W yzw .) oświadczył, 

że ministerstwo sprawiedliwości by ło  bodaj że 
najwcześniej zorganizowane ze wszystkich mini­
sterstw  Szybka organizacja wymianu sprawiedli­
wości na ziemiach polskich dowiodła raz  jeszcze 
sprężystości i zdolności organizacyjnych narodu 
polskiego. Zadanie unifikacji praw odaw stw a po- 
w-erzone zostało komisji kodyfikacyjnej, k tóra je­
dnak poza praw am i autorskiemi nie w yszła ze 
stadium prac p rz jrgatowawezych. Należy jednak 
n reć  nadzieję, że praw odaw stw o polskie zdoła 
w lepszych w arunkach stw orzyć niezależnego 
i dumnego przedstawiciela sprawiedliwości. Co się 
tyczy więziennictwa. to unifikacja system u za­
rządu więzień jest na ukończeniu. Ogółem pod­
niosła komisja wydatki m inisterstw a o 2,954.000 
zł., zw iększając dochody o 2,090.000 zł.

Min. W yganowski wyjaśnił, że m inisterstwo 
podjęło w okresie sanacji skarbu dw ą zadania: 
przeprowadzenie oszczędności i rodw yższenie do­
chodów. - W obec braku personaiu sędziowskiego 
i nadmiernego przeciążenia sędziów pracą, reduk­
cja ograniczyła się do zarządu m inisterstw a, a 
w sądach do personaiu kancelaryjnego. Minister­
stwo opracowało projekt nowej ustawy, aby zbli­
żyć do siebie opłaty sądow e w e w szystkich dziel­
nicach.

P. Gruszka (Piast) wypowiada się przeciw 
redakcji sądów  w Małopolsce.

P. Wyrzykowski (W yzw.) stwierdza, że skład 
personaiu w sądownictwie nie słoi na wysokości 
zadania. Jest tylko iedna instancja bezstronna 
w  sadownictwie polskleir. t. j. sąd najwyższy. 
Dlatego mówca jest za tern, aby oddać na jak;ś

Rewe!acfe
Jaoonja dostarczy

Moskwa. 25 czerw ca. Podczas uroczystości 
w ręczania dyplomu absolwentom akademii mor­
skiej Trocki wygłosi? przemówienie, w  którem  
oświadczył, iż rząd sowiecki 'zapoczątkował wiel 
ką akcję budowy samodzielnej floty handlowej, 
która' na Czam em  Morzu i wschodnich w ybrze- 
żach będzie zaspakajała potrzeby handlowe Ro­
sji z pominięciem innych flag. Mówiąc o flocie 
wojennej Rosji Trocki zaznaczył, że pewne azja-

rygodnia odkładamy otwarcie. Lecz to jest vis 
major.

— Krążące pogłoski są bardzo p-zvkre. 
Lecz ostatecznie nie możemy dla ich usunięcia 
ryzykować katastrofy!

— Właśnie, że tak, panie dyrektorze. Jestem 
głęboko przekonany, że niebezpieczeństwo istnie­
je, i to bardzo groźne niebezpieczeństwo...

— Mówi pan o strachu? Ol nie! Ja pojadę 
Lecz ostrzegałem pana!

Mb dy inżynier kompańji kolejowej „Gibral­
tar Tunnel Railway Co", James Harwarth, o wy­
glądzie stanowczym i inteligentnej twarzy, odszedł 
od telefonu, powiesiwszy gwałtownie słuchawkę 
na aparacie.

„Akcje spadają na giełdzie, mruknął wzru­
szając ramionami, trzeba zatem przejechać za 
wszelką cenę. Zresztą zobaczymy!"

I trzasnąwszy drzwiami za sobą, wyszedł 
z biura.

Działo się to w Ceucie na stacji wejściowej 
wielkiego, świeżo nfcończonego tunelu pod cieś­
niną gibraltarską.

Po zupełnem powodzeniu tunelu pod kana­
łem La Manche, nowy projekt, łączący Europę 
z Afryką, został przyjęty z ogólnym entuzjazmem. 
Biorąc bowiem pod uwagę koleje przez Saharę 
i wielką linię angielską z Cap go Kairo, nie-

czas absolutną wtaazę dyscyplinarną sądowi naj- 
wyżśzem  nad sadami niższymi. Co do prokuratu­
ry, to mimo, iż pan m inister jest bezpośrednim  
jej zwierzchnikiem, panuje tu najw iększy btzfąd. 
W reszcie oświadcza m ówca, iż nie mając zaufa­
nia do całej działalności ministra, zgłasza dem on­
stracyjny w niosek na skreślenie 1 zł. z pozycji, 
„uposażenia".

P . Marek (P P. S.) krytykuje przem ówienie 
min. W yganowskiego, które zdaniem jego nie za­
wierało zasad pizewodnich polityki m inisterstwa. 
W Polsce wj-robiło się przekonanie, że sądy sa 
świętością nietykalną. Sądy niższe mają charak­
ter już nie klasowy ale partyjny. Co do wolność? 
prasy, to mówca ubolewa, że w Krakowie zapro­
wadzono jakby pogotowie prokuratorskie, czu­
w ające dzień i- noc nad konfiskatami lewicowej 
prasy i

Następnie przem awiał p. Matakfewicz (Klub 
katol.-lud.). Bitne*- (Ch D.), Z. Seyda (Z. L, N.), 
Hartglas (Koło żydowskie), Makówka (Klub Ukra­
iński). Skrzypa (ukr. soe. demokr.). .uskarżając się 
że ministerstwo sprawiedliwości gwałci zasady 
równości obywatelskiej.

Przem aw iał jeszcze raz min. Wyganowsk? 
i referent SmiarOwski.

Przystąpiono do głosowani" nad budżetem  
m inisterstwa spraw  wewn. W niosek p. W alerona 
o zmniejszenie sumy w ydziału polit. odrzucono, 
wniosek p. Popiela o zmniejszenie policji „upo­
sażenia" o I0u zł. przyjęto 157 głosami przeciw 
156. Z temi zmianami przyjęto budżet minister­
stw a spraw  wewn. w drugiem czytaniu.

Po przyjęciu działu dochodów bez zmiany. 
Izba załatw iła temsamem budżet m inisterstw a 
sprawiedliwości

 o-----

Trockiego.
okrętów wojennych.
tyckie wyppiai skie państwo dostarczy Rosji pew­
na liczbę jednostek bojowych. To ostatnie ośw iad 
czenie Trockiego pozostaje w  związku z  pogło­
skami, myśl których Japonia zamierza oddać 
Ro,sii pew ną liczbę okrętów wojennych, które 
musi zniszczyć na, zasadzie traktatu waszyngtoń­
skiego.. W  zamian za te okręty Zw, Sow. oddaje 
Japonji Sachalin. (AW.)

 O------

przerwana droga żelazna pozwalała odtąd na 
przejazd na lądzie stałym od krańców Anglji a i  
do Przylądka Dobrej Nadzieji. D lategoi przed­
siębiorstwo powstało szybko i rozpoczęło dzia­
łalność: założono „Gibraltar Tunnel Railway Co* 
które przystąpiło do r boty i przekopało podmor­
ski tunel. Niestety, okoliczności nie były tak 
sprzyjające, jak przy kanale La Mancne. Teren 
niestały i pizepuszczalny żle sie nadawał do 
formowania betonowych podkopów. Największe 
trudności opóźniały wciąż otwarcie i w końeu* 
gdy zbliżał się dzień senzacyjne inauguracji* 
poczęły krążyć barazo złe wiadomości, tyczące 
się trwałości robót podziemnych...

Tymczasem James Harward zbliżał sie do  
elektrycznego pociągu, który za chwilę miał s ię  
zagłębić w podziemia. Peron stacji, cały ubrany 
girlandami i sztandarami o barwach hiszpańsiricfr 
i angielskicn, przepełniony był eleganckim tłu­
mem zaproszonych gości.

Zamiarem kompańji było otoczyć otwarcie 
linji możliwie największym przepychem, by choć 
w ten sposób zatrzeć złe wrażenie, wywołane 
złośliwemi plotkami. Eypress .Gibraltar Tunnel* 
złożony z wspaniałych, ciężkich wozów Między­
narodowego Towarzystwa Wielkich Expressów  
Europejskich, posiadał wyłącznie wagony restau­
racyjne w czasie całego przejazdu miało s ię  
odbyć śniadanie

(C. d. n.)

 ------0X0------
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Lwów w magistrackiej niewoli.

W jednym z poprzednich artykułów nazwa­
liśmy ludzi u steru zarządu miasta stojących 
„ludźmi małymi". Tu zastrzedz się musimy, że 
nie jest intoncją tych rewelacj' wywoływać sen- 
zaoję przez wyciąganie skandalicznych faktów, 
lecz wykazać w świetle krytyki, nieróbstwa i 
krótkowzroczność czynników kierujących zarządem 
miasta.

Małymi są dlatego, że mając wielki war­
sztat pracy społecznej, przedstawiający wysoką 
wartość materjalną i dochody w formie ściąga­
nych D odatków , nie umieją go wyzyskać w taki 
sposób, by praca włożona sama się opłacała.

Czyż nie mali są ci Wiceprezydenci miasta 
przez gminę płatni, z których aż trzech ma uni­
wersyteckie wykształcenie, jeżeli nie czują swej 
zależności i jeżeli nie cierpi ich ambicja z po­
wodu podporządkowania koledze, którego zaku 
so m autokratyczny m nie umieją się oprzeć i przez 
to nic z swej wiedzy i nauki na szalę dobra go­
spodarki miejskiej rzucić nh mogą?

Czyż nie jest mały ten Magistrat, składający 
się z samych ukończonych i dyplomowanych aka­
demików, którzy na wspólnych perjodycznych 
posiedzeniach nie odważą się wystąpić z własną 
myślą i inicjatywą, uchwalając wnioski poszcze­
gólnych referentów — w tych tylko pieluchach, 
w jakie je przed posiedzeniem prezydent obwi­
nął, stosownie do jego zdania?

Czyż nie jest małą ta Rada miejska, która 
na komisjach, sekcjach i na pełnej Radzie, po 
mniej lub więcej jałowej dyskusji, dopełnia usta­
wowej formalności przez podnoszenie rąk za lub 
przeciw w przeświadczeniu, że spełnia ważny 
obowiązek, a w re.ultacie sankcjonując autokra­
tyczna rządy prezydjum ?

Ogrom spraw, które prezydent miasza w swych 
rękach skupił, wymaga do ich owocnego zała­
twienia więcej czasu, niż godzin ma doba. Tym­
czasem oprócz swoich własnych interesów za­
wodowych, jest on członkiem Rad nadzorczych 
wielu publ cznych zakładów ł wreszcie z powodu 
sw ego społecznego stanowiska wiele czasu ab­
sorbują mu reprezentacyjne wystąpienia —  tak, 
i e  wówczas, gdy we Lwowie bawi, zaledwie 
trzy godziny mu pozostają na urzędowe czynno­
śc i w Magistracie. Gdy się zważy, że około kil­
kadziesiąt dni w roku bawi po za Lwowem i że 
musi co dzień udzielić kilku audjencji różnym 
osobom , 10 śmiało iwierdzić można, że suma go­
dzin w całym roku na urzędowanie w ratuszu 
nie przenosi liczby 365 godzin. To stanowi zale­
dwie %  część tego czasu, któryby przypuszczal­
nie musiał człowiek zu yć na to, by podołał 
wszystk m tym sprawom, które on w swych rę­
kach skupił. Wynikiem tego jest, że i reformy 
w miejskiej gospodarce co naimniej o ćwierć 
wieku się spóźniają.

Nie dziw więc, że wszystkie działy gospo­
darki miejskiej chromają i muszą chromać, gdyż 
hrak w nich wytycznego pianu, w braku którego 
normalna i skuteczna praca nawet nie da się po­
myśleć.

Zadowolony i niekrępowary w wypowiedze 
niu się i ujawnieniu własnej inteligencji i energji 
zespół urzędników, szczególnie konceptowych, 
mógłby bardzo dodatnio na korzyść gospodarki 
wpłynąć — lecz panującymi tam stosunkami zmu­
szeni do schleb:ania i serwilizmu, rozgoryczeni 
niedocenianiem ważności usług, jakieby w in­
nych warunkach mogli oddać, ! nie odpowiednio 
do stanowiska społecznie im należnego traktowani, 
nie usiłują nawet przekroczyć istniejącego w tej 
gospodarce stałego stadjum prowizoryczności, 
chwiejności i chaosu. Wszystko tam dzieje się 
me tak, jak być powinno, lecz tak, jak chce pre­
zydent miasta. Autokratyzm ten usankcjonowany 
został milczeniem Magistratu i Rady miejskiej, 
jako ciata kontrolującego. W kagańcu im nałożo­
nym czują się zupełnie zwolnieni od odpowiedzial­
ności za rządy.

To też nie dają spodziewanego efektu usta­
nawiane i ściągane różne poaatki, które kas miej-

III.

Podług rozkazu, panie prezydencie!
Jeden prezydent-despota i czterech posłusznych wiceprezydentów. — Po­
słuszny magistrat i posłuszna rada miejska. — Milczeć i słuchać, panowie 
urzędnicy! — Czy p. prezydent ma dość czasu? — Wadliwe opracowy­
wanie przedłożeń podatkowych. — 10,400.000 zł. podatku od kin przepada.

skich skutecznie nie wypełniała, aczkolwiek cię­
żar ich ludność miejska dotkliwie odczuwa; w i­
du się chaos i bezplanowość w administracji dóbr 
m<8jskich, w administracji miejskich realności, za­
rządzie parkiem zaprzęgów miejskich, w dziale 
wodociągowym i innych.

Weźmy n. p. podatki. Te stanowią najgłó­
wniejsze źródło dochodów miejskich —  konstruk­
cja ich i celowość powinny być przeto należycie 
obmyślane i na ludność tak rozłożone, aby efekt 
ze ściągniętych był rzeczywiście realny. To uzy­
skać by można tylko wówczas, gdyby ustanawia­
nie ich było u.ąte w jakiś łączny system. Wy­
pracowanie przedłużeń podatkowych wymaga u 
zatrudnionych tern urzędników oprócz pewnego 
fachowego wyszkolenia, także specjalnego obzna- 
jomienia się z całym państwowym systemem po­
datkowym i wyrobienia u nich specjalnie w tym 
dziale rutyny.

To można uzyskać tylko w ówczas, jeżeliby 
ta czynność była skupiona w jednym fiskalnym 
departamencie, czemś na wzór izby skarbowej. 
Jeżeli już Prezydjum ze wszystkiem na W arsza­
wę się odwołuje, toć przecie tam jest tylko jedno 
ministerstwo skarbu.

Tymczasem zaieży te od uznania prezydento, 
(jakky to on koniecznie musiał się na tem rozu­
mi e ć ) — k;óremu z urzędników przypadnie w u- 
dziale wypracowanie jakiejś ustawy podatkowej. 
I pracują tu w chaosie urzędnicy niemal w szyst­
kich departamentów.

Nie da się zaprzeczyć, że do tej pracy we 
wszystkich tych departam entach znaleźć się mu­
szą odpowiednie jednostki, lecz ponieważ Każdy 
taki departam ent załatw ia tylko spraw y pewnej 
grupy gospodarki miejskiej, przeto oderwani od 
swego resortu urzędnicy z wielkim nakładem  pra­
cy nad obcym sobie przedmiotem i z ujmą dla 
sp raw  swego departam entu przy tych w ypraco- 
waniach czas tracą. W następstwie tego odnośne 
projekty ustaw wadliwie opracowane i sprzecz a  
z obowiązującemi, zasadniczemi ustawami, ze szko- 
dą dla finansów miasta prze2 wydział samorzą­
dowy ni8 mogą uyć na czas przedłożone ao za­
twierdzenia władzom rządowym i zostają magi­
stratowi zw acane.

Przez skupienie tych prac w jednym depar­
tamencie nie tylko zyskałoby się na czasie w wy­
pracowaniu tych ustaw, ale miałoby się także prze­
gląd nad obowiązującemi i kontrolę, czy i jak są wy- 
konywanemi przez obowiązane do wymiaru i po­
boru podatków oddziały. Możnaby nadto uzyskać 
ujednostajnienie wymiaru i oszczędności z upro­
szczeniem likwidowania i wpłacania. Gdyby je­
dnolitość w tym postępowaniu przestrzegano, 
osiągnlętoby miljardowe oszczędności. Przytoczy­
my tylko jeden przykład.

Od wszystkich próśb, czy tc pisemnie czy 
ustnie wnoszonych, pobiera magistrat należytość, 
równającą się wysokości należytości stemplowej 
od podań do władz rządowych wnoszonych. Jest 
to jeden z rouzaji podatków pośrednich. Otóż je­
żeli jakiś biedak lub wdowa prosi pisemnie czy 
ustnie (nękana dajmy na to żądaniem kamienicz- 
nika płacenia wygórowanego czynszu) o udziele­
nie je z fasji czynszowej wiadomości, jak wy­
soki był czynsz przedwojenny, to musi przedtem 
złożyć należytość stemplową (miljon czterysta 
marek, a na piśmienny wyciąg dalszych 670 ty­
sięcy). To jest podatek, wymuszony z najbiedniej­
szych walczących o dach nad głową, a zatem 
rzecz pierwszej potrzeby, a nie luksusową. Tym­
czasem gdy się rozchodzi o zbytek, to s ę tyc.a 
zasad nie przestrzega. Jes we Lwowie okoio 
dziesięciu kin. Każdy właściciel kina zniewolony 
jest stosunkami wielu osobom udzielać bezpłat­
nych porjnanentek, upoważniających do bezpłatne­
go uczęszczania na przedstawienia kinowe. Taka 
permanentka obejmuje dwie, trzy a nawet cztery 
osoby.

Właściciele kin opłacają od biletów wstępu 
podatek, który wynosi 80  proc, (a mianowicie 
w ten sposob. że do ceny biletów doliczają je­

szcze 80 procent ich ceny tytułem podatku od 
wiaov isk). Jest to podatek luksusowy. Wolno wła­
ścicielom kin darowywać swój dochód, jednak 
podaiek od widowiska należy do mag.stratu 
i każdy taki obdarzony permanentką musi uzy­
skać zwo nienie od tej zppłaty. Ponieważ poda­
tek ten ustawą jest zastrzeżony i przez radę miej­
ską urtanowiony, zwolnienie ud niepłacenia go 
z  natury rzeczy powinno być jakoś uregulowane. 
Tego się nie przestrzega. Po prostu każde kino 
wystawia kilkadziesiąt takich permanentek upra- 
wnUjących 250 do 200 osób do bezpłatnego u- 
częszczania przez kilka tygodni, p'zedkłada je od­
nośnemu departamentowi i uzyskuje zwolnienie 
dla kuch co opłaty teguż podatku nietylko bez­
płatnie, ale b8z opłacenia należytości stemplowej.

Jeżeli ustanowienie podatku wymaga uchwa­
ły racy miejskiej, dlaczego opust tsgo podatku 
pozostawiony jest uznaniu jednego urzędnika, bez 
prowadzenia jakiejś ewidencji i kontroli lub apro­
baty? Z jakiej racji mają być te osoby, zwykle 
dobize sytuowane, uwalniane* od podatku od wi­
dowisk, a zatem od podatku wymierzonego od 
rzeczy zbytkownej, tego nie można pojąć? W ięc 
od artykułów do koniecznych potrzeb się zali­
czających jak chleb, mąka, mięso płacić musi 
każdy podatek spożywczy, od światła, wody pła­
ci podatek także., kinca tysięcy zaś wybrańców 
za przyjemność, za zabawę nie płaci. Jeżeli przyj­
miemy średnią cenę biletu wstępu na 1 złotego 
od osoby, osiemdziesiąt procentowy p ^datek wy­
nosi 80 groszy, co czyni ubytku dla kasy miej­
skie; od 250 osób licząc 52 przedstawień rocz­
nie, 1C miljonjw 430 t>sięc> złotych.

A wystąpić z inicjatywą jakichś reform na­
wet nikt nie próbuje, gdyż przekonany jest, że 
utoną w koszu ignorancji prezydjalnej.

Czujny.

OŚWIADCZENIE POSŁA TURECKIEGO.
W arszawa. 25 czerwca. P !e ru szy  poseł tu­

recki przy rządzie poiskim Ibrahim Ali Taliy 
w ręczy dziś Prezydentow i Rzpitej listy uw ierzy­
telniające. O św iadczył on w wywiaozie z przed­
stawicielami iprasy, że starać się będzie usilnie o  
nawiązanie ścisłych stosunków handlowych ipoi- 
sku-tureakich .Stosunki przyjaźni między Polską 
a Turciją są jego zdaniem tak głębokie i trwałe, 
że na tem polu poseł niema nic do zrobienia. Sto­
sunki te bowiem opierają się na tfziczerem i bez- 
interesownem uznaniu. R ząa angorski przykłada 
wielką w agę do zapoznania rynków rureckich 
z wytworam i polskimi, a obecnie wszelkimi sriła- 
mi stair.a się, by w ystaw a poisku w Konstantyno­
polu w ypadła jaknayilepiej. Poseł przyw iózł do 
Polski 2 siwych kuzynów, któ"vch zamierza 
kształcić w polskich Uczelniach. (AW.)

LITWA NIEZADOWOLONA Z ANCiLJI.
Kłajpeda. 25 czerwca- Organ litewski w  Kłaj­

pedzie „Mentel 2tg.“ tadaje głosy parlam entu 
angielskiego w kw estii litewskiej i konstatuje, żet 
przedstawiciele rządu angielskiego nie zaw sze 
dobrze odzywają się; o Litwie Ostatnio staw iał 
Mac Donald Litwie ubliżające warunki ratyfiko­
wania konwencji kłajpedzkiej, uzależniając od te­
go nadanie praw  dyplom atycznych przedstawi­
cielowi Litwy w Londynie Ponsom by inter petowa 
r y  w sprawie konfliktu polsko-litewskiego i w y ­
w oływ anych przez Litwę -na granicy nol.skiej roz­
ruchach oświadczył, że jest o tem dokładnie po­
informowany i uważa, że trudno jest proponcw ać 
Lidze narodów pośrednictwo w tei sprawie. 
Szczególnie to oświadczenie spotkało sie z wiel­
kie ir. niezadowoleniem Litwy, która liczy się 
z możliwością, że wniesiona na następ ie  posie* 
dzenie plenarne Ligi narodów spraw a wileńska 
może zostać skreślona, co przypisuje się natural­
nie staraniom Polski. (Pat.)

NIFPOKOJE NA GRANICY WLOSKO-.IUGOSŁ,
Rzym. 25 czerwca. W edług doniesień „Mes- 

sagero“. na granicy włosko-jugosłowiańskiej na­
padło 40 ludzi, należących prawdopodobnie do 
zw iązku (ppłudniowo-iugosłowiańskich naoionali;- 
stów, na urząd celny, przyczem zginał od strza­
łów 1 włoski urzędnik celny, a 1 został raniony. 
Ponadto uprowadzili napastnicy dwóch urzędni­
ków celnych na< terytorium  jugosłoynańskie. \ 'y - 
puścili ich jednak niebawem  na wołność. (Pat.) 
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Torowanie dróg polityce porozumienia.
Nadzieje Herriofa. — List Mac Donalda i Herriota do kanclerza Rzeszy. 
Pomyślny obrót rokowań między Rzeszą a Ententą.— Nastroje niemieckie.

Bruksela 25 czerw ca. Jak  donosi oficjalny ko­
munikat, Herriot jest zadow olony z sw ych narad 
w  Gheąueurs i oświadczył, że spodziewa się ści­
słej w spółpracy Anglii, Francji, W ioch i Belgii 
nad wejściem w  życie planu rzeczoznaw ców. — 
Ministrowie wytoczyli pewne zasadnicze punkty, 
na podstawie których toczyć się będzie dyskusja 
na przyszłej konferencji międzysojuszniczej a  mia­
nowicie wym ianę dotychczasowych zastaw ów  na 
nowe, z chwilą, gdy Niemcy w ypełnią w szystkie 
zobowiązania przewidziane w  raporcie rzeczo­
znawców, gw arantując ywkonanie now ych  za ­
rządzeń dotyczących zarządu kolejowego oraz od­
nowią kontrakty z M. I. C. U. M. Narady n ace­
chowane 'były duchem szczerej i ścisłej przyjaźni 
i wzajem nego zaufania. Pozastaw iają one w raże­
nie znacznego posunięcia się naprzód spraw  po- 
w yższsch . (Pat.)

BruK*ela 25 czerw ca. H erriot wyjechał do 
P aryża. (Pat.)

Berlin 25 czerwca. List w ystosow any przez 
Mac Donalda i H erriota do kanclerza Rzeszy nie­
mieckiej zapew nia ponownie o tern, że oba rządy 
nie będą dom agały się kontroli, k tóre przekro­
czyłyby m iarę konieczności. (Pat.)

Wiedeń 25 czarw ca. „N. Fr. P resse“ donosi 
z B erlina: Półurzędowio słychać, że rokowania 
pomiędzy rządem  Rzeszy a  Ententą przyjmują 
obrót pom yślny. Porozum ienie nastąpi w  szcze­
gólności co do ustaw y kolejowej a także w  spra­
wie kontroli wojskowej dojdzie do pewnego po­
rozumienia. Rząd niem .. zaakceptuje kontrolę woj­
skow ą. żądając jednak zaniechania pewnych 
czynności kontroli. Rząd niem. mianowicie zgodzi 
się na rewizje fabryk broni, Pragnąłby uniknąć 
jednak rewizji koszar. (Pat.)

BerKn 25 czerw ca. Cała prasa niem. podkre­
śla, iż ton wczorajszej m ow y o lon tro li wojsk

wej jest bardziej życzliwy aniżeli za czasów Po- 
incaiego. Co do treści noty  głosy prawicy różnią 
się zasadniczo od głosów lewicy. Organ wszech- 
niumeciki „Deutsche Ztg.“ uważa, iż nota rozm y­
ślnie obsypuje pochlebstwam i pacyfistów niem., 
trzym ając się metody postępowania Napoleona, 
k tó ry  jak pisze dziennik, stara ł się osiągnąć zw y­
cięstwo za pomocą poróżnienia jednych Niemców 
z drugimi. ,.V orw arts“ pisze, iż należy przyznać, 
że trudności, na jakie napotykają rządy  E ntenty 
u siebie zostały w yw ołane głównie przez Niemcy. 
Inspekcja militarna nie należy do przyjemności, 
zw łaszcza dla oficerów Reichswehry. Dziennik 
nie wątpi, iż wojsko spełni nałożony na nie przez 
rząd obowiązek, czego ’vym aga nietylko dyscy­
plina wojskowa ale i patriotyzm . (Pat.)

W aszyngton 25 czerwca. Hughes nie będzie 
obecny na konferencji w  Londynie. Obecność 
D avesa jest wątpliwa. S tany  Zjednoczone w yzna­
czą jednego ze swych przedstawicieli, pragnąc 
w liąć  udział w  ostatecznem  uregulowaniu sytua- 
cij politycznej. (Pat.)

JAKA BĘDZIF ODPOWIEDZ NIEMIECKA.
Berlin 25 czerw ca. Kanclerz Rzeszy zwołuje 

na sobotę 28 bm. posiedzenie m inistrów poszcze­
gólnych państw  związkowych, na którem  gabinet 
Rzeszy przedstaw i projekt odpowiedzi na note 
w  sprawie kontroli wojskowej w  Niemczech, po­
czerń odpowiedź ta  w ysłana będzie do P aryża.

P ary ż  25 czerw ca. W edług wiadomości, na- 
deszłych tu  dziś rano z Londynu, rząd niemiecki 
miał postanow ić na skutek noty  francusko-angiel­
skiej w sprawie rozbrojenia Niemiec, ustalonej 
w Cheąuers. przyjąć waruwk’ wym ienione w osta 
tniej nocie konferencji am basadorów, dotyczącej 
kontroli wojskowej w  Niemczech.

Tragiczne wypadki krakowskie przed sądem.
Wrażenia z dotychczasowych rozpraw.

(Od naszego specjalnego (korespondenta^

Kraków 24. czerw ca.
Korzystając z przerw y, jaka nastąpiła w  roz­

prawie, w arto  spojrzeć w stecz i zszeregow ać
wrażenia* japie dajy dotychczasowe zte^nania
oskarżonych i świadków-

KATEGORJE OSKARŻONYCH.
Oskarżeni stojący przed Trybunałem  dadzą 

się podzielić na trzy  kategorie: pierw si: — to
członkowie P. P. S., k tórzy w  dniu 6 listopada, 
v/ chwili, gdy na ulicach Krakowa rozegrały się 
owe tragiczne zajścia, rozpoczęli jaw ną akcję!, 
zm ierzającą do opanowania uzbrojonego tłumu 
i niedopuszczenia do dalszych ekscesów w akcji, 
jaką oskarżeni ci przedsięwzięli, by ły  może czy­
ny, k tóre z punktu widzenia czysto prawniczego 
dadzą się podciągnąć pod paragrafy karne (jako 
rozbrajanie ukrytej po domach policji) jeśli je­
dnak na spralwę tę spotrzeć z punktu witfzeni3 
zdrow ej logiki czyny te okażą się koniecznością, 
m usiały być spełnione, jeśli porządek miał zno­
wu na ulicach zapanować. Policji rozbrajać i in­
ternow ać bezwzględnie nie wolno — cóż jednak 
począć m a przyw ódca tłumu, w  chwili, gdy tłum 
ten uzbrojony oblęga ukrytych w prywatnych 
mieszkaniach policjantów i grozi im samosądem. 
Trzeba było uspokoić tłumy. A uspokojeniem tłp 
mu w  tym duchu, iż policjanci nie będą dalej 
strzelać, mogło być tylko unieszkodliwienie tych' 
policjantów prziezi ich rozbrojenie i in ternow a­
nie. Czyn ten w  każdym  razie w  tym wypadku 
z punktu widzenia .zdrowej logiki za zbrodnię, u- 
w sian y  być nie może!

Lub w ypadek  drugi: przewódca stale przed 
strajkującym tłumem, chce go uspokoić i w e­
zw ać do rozejścia się. Czy może to uczynić w 
formie nakazu? Jeśli chce znaleźć posłuch musi 
przedstawić tłumowi jego krzywdy, zapew nić go. 
iż krzyw dy  te muszą być naprawione, a dopie­
ro później1, może w ezw ać tłum do rozejścia się.

Takie przemówienie może być znowu z punktu 
widzenia paragrafów  „podburzającem", jednakże 
znowu jest koniecznością, przeciw ko której zdro­
wa logika nie protestuje.

A te dwa m om enty są głównie (poza spra­
wą organizowania straży  porządkowej) podstaw ą 
oskarżenia przeciwko przywódcom P  P. S. Pod­
stawy w  każdym  razie kruche-

d r u d z y  o s k a r ż e n i
znaleźli, się na ławie oskarżonych na skutek roz­
maitych donosów, iż ten lub ów widział danego 
oskarżonego o tej a  o tej godzinie z karabinem 
w ręku. F rzekonaliśmy sięi .i:uż z toku dotychcza­
sowej rozpraw y, iż duno>y takie były  w  większo 
ści w ypadków  podyktowane złą w olą donosicieli, 
lub oparte b y ty  na przechw ałkach niektórych 
obwinionych, którzy przed swymi najbliższymi 
znajomymi przechwalali się, iż brali udział w 
„strzelaninie11, co jednak — jak tw ierdzą oskar­
żeni — nie było zupełną prawda, a było tylko 
chęcią „wywyższenia ®ę‘‘ w obec innych. Oskar­
żeni ci nie należą do P . P. S. Nie w ypierają s ę  
oni, że mieli karabiny, jednak zaprzeczają, jakoby 
strzelali, twierdząc, iż karabiny dostały się w 
ich ręce już pc wałkach. W  niektórych w ypad­
kach urządzali oni rewizje za ukryw ającym i się 
policjamtami i stąd  dalsza podstawa ich oskarże­
nia.

Jest w śród oskarżonych kilku, którzy kradli 
korzystając z zamieszek, przeciwko którym  ist­
nieją rzeczow e dowody, — są to  jednak młodzi 
chłopcy, nieuświadomieni, w yrośli na bagnie zła. 
Tacy też przew ażnie strzelali, mordowali i r a ­
bow ali Część ich jednak zasiadła na ławie 
oskarżonych, reszta zaś zaciera rece i... przy­
słuchuje się oiskarżeniu innych.

MORALNI s p r a w c a  n ie s z c z ę ś c ia .
Reasumując to, stwierdzić można, iż w śróa 

oskarżonych, są przew ażnie obwinieni o n ie ­

świadome, lecz konieczne odchylenie się od pa­
ragrafów karnych, lecz nie są to spraw cy zajść 
listopadowych. Że sizukać ich trzeba, w śród ów ­
czesnych kierow ników rządu W itosa, wskazuje 
dotycliiozasowa rozpraw a aż nadto wybitnie.

W. Leediger.

NA MARGINESIE PROCESU KRAKOWSKIEGO 
Warszawa. 25 czerwca. Sejmowa komisja 

regulaminowa i nietykalności poselskiej wydała 
opinie w spraw ie udziału członków nadzwyczaj­
nych komisji sejmowych w  obranie sadowej. Ko­
misja orzekła na wniosek d ra Schreibera. że po­
słowie mogą być także obrońcami sadowymi. 
S praw a ta wynikła, jak wiadomo, -w związku 
z udziałem p. Lieberm ana w  procesie krakow ­
skim. Ponadto  odmówiono w ydania sadom pp. Sie 
cińskiego, Diducha i Okonia. (Pat.)

MOWA GEN. SIKORSKIEGO W SEN. KOMISJI 
WOJSKOWEJ.

W arszaw a, 25 czerwca. Mowa ger_, Sikorskie­
go w  senackiej komisji wojskowej nie będzie w 
całości ogłoszona z powodu poufnych szczegółów 
dotyczących armii. W iadomo w szakże od człon­
ków komisji, że przem ówienie te  trwałe, 2 godzi­
ny  i obejmowało całokształt sp^aw wojskowych, 
między innemi spraw ę przem ysłu wojennego, lou 
tnictwa, oraz przekazyw ania zamówień wojsko­
wych przem ysłowi krajowemu. (AW.)

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
W arszaw a. 25 czerwicą. Komisja skarbowa 

p c  przyjęciu w  drugiem i trzeciem  czytaniu usta­
w y o rozszerzeniu na górnośląska część woje­
w ództw a śląskiego ustaw y o państwowym  po­
datku przem ysłow ym  i ustaw y o  opłatach sądo­
w ych od sprzedaży przedm iotów  zbytku, przy­
stąpiła Jo dalszej dyskusji nad ustaw a o monopolu 
spirytusowym. (Pat.)

UWIERZYTELNIENIE POSŁA TURECKIEGO.
W arszaw a. 25 czerw ca. Dzisiaj o godz. 12.30 

Ibrahim Taliy bej, poseł nadzwyczajny i m inister 
pełnomocny republiki tureckiej, o rzy  w ręczeniu 
listów' uwierzytelniających panu prezydentow i 
Rzpltej, w ygłosił mowę. Zaznaczył on, że czuje 
sie szczęśliwym, iż jest pierw szym  w ybranym  
przez kraj, aby wznowić po długiej przerw ie 
stosunki serdecznej przyjaźni. Poseł złożył imie­
niem prezydenta republiki tureckiei szczere w y ­
razy  przyjaźni i życzenia dobrobytu i pomyślno­
ści dla Polski. W  odpowiedzi Prezydent w yraził 
za pośrednictwem p. Ibrahima Beja szczere po­
dziękowanie i życzenia dla prezydenta republiki 
tureckiej. (P a t)

INSPEKCJń POGRANICZA POLSKO-SOWIEC.
Wilno. 25 czerwca. Gen. Rydz-Sm igły w y ­

jeżdża 28 hm. jako inspektor armii na  pogranicze 
polsko-sowieckie, celem dokonania normalnej in­
spekcji służbowej. P ow ró t projektow any jest n a  
piątek. (Pat.)

WYCIECZKA POLSKA NA ŁOTWIE.
Ryga 25 czerw ca. W ycieczka m łodzieży 

z Polski pod kierow nictwem  prof. historji Z y­
gmunta Dentera w yjechała z Rygi' do t. zw . Kur- 
landzkiej Szwajcarii. W  Rydze goście Dolscy Po­
dejmowani byli przez łotew ski związek młodzie­
ży i stowarzyszenie nauczycieli szkól średnich, 
na Łotwie- (AW.)

PRZECIW NARUSZENIU S-G. DNI A PRACY.
Genewa 25 czerwca. Na dzisiiejszcm posiedzę 

niu międzynarodowej konferencji pracy, potępił 
delegat angielski minister Daves stanow czo prze­
dłużenie czasu p racy  przez Niemcy i oświadczy? 
kategorycznie' że spraw ozdanie rzeczoznaw ców  
opracow ane zostało w przeświadczeniu, iż Niem­
cy stosować będą 8-godzinny dizień pracy. Połą=. 
czenie przez Niemców sprawy czaou p racy  ze 
spraw ą odszkodowań. jest bezzasadne. Należy — 
mówił Daves — ostrzec Niemcy, ab y  nie wywo- 
i rw a ’y  katastrofy. Następnie zapowiedział delegat 
angielski, podobnie jak i delegat francuski ratyfi­
kację waszyngtońskiej konwencji o 8-godHnnyn? 
dnfn pracy. (Pat.)

 s ------
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REKONSTRUKCJA GAB1N. MUSSOLINIEGO.
Rzym. 25 czerwca. „Tribuna“ donosi, że w 

przyszłym  tygodniu nastąpi rekonstrukcja gabi­
netu i że Mussolini z  gabinetem tym  z  końcem 
tygodnia stanie przed Izbą Deputow. (AW.)
UMOWA W SPRAWIE PŁAC NA G. ŚLĄSKU.

Katowice. 25 czerwca; W czoraj odbyły się 
rokowania w  spraw ie obniżenia olać zarobko­
wych i przedłużenia czasu pracy. Przedstawiciele 
zjednoczenia zawodowego ‘polskiego krytykow ali 
postępowamie pracodaw ców , którzy nie dotrzy­
mując um ow y z 28 maja wypłacili z.arobki w  myśl 
wyroku komisji arbitrażowej z 20 maja, przez co 
obniżono zarobki od 20 do 50%. Po  dłuższych 
pertraktacjach doszło do porozumienia. Pracodaw  
cy zgodzili się, że um owa z 28 m aia obowiązy­
wać będzie od 1 do 30 czerwca Umowa ta  zosta­
ła zaraz przez odnośnycn delegatów podpisana.. 
(Pat.)

Gorzkie wielkie.
NIESŁYCHANE ZDZIERSTWO BROWARÓW.

(q) S łyszym y codziennie o  rewizjach u drob­
nych sklepikarzy i o karach, nakładanych na nich 
za (zbyt w ygórow ane ceny; o jakiejkolwiek zaś 
akcji, skierow anej przeciwko brutalnemu w yzy­
skowi, uprawianem u przez różne potężne spółki 
akcyjne — dotąd ani słychu.

Ostatnio m am y do zanotowania fakt podnie­
sienia ceny piw a o  100,000 Mkp. na butelce. Ko­
rzystając z dziwnej cierpliwości, ogółu względem 
wszelkiego zdzierstw a i z sezonu, w  którym  pod­
czas' upałów popyt na piwo' rośnie. Lwowskie 
Tow arzystw o Akcyjne Browarów nie zawachało 
się ani chwili i bez żadnego uprzedzenia lub w y­
jaśnienia kaizało- sobie na św. Jauai dopłacić lud­
ności dodatkowy haracz. B y zaś uniknąć zarzutu 
zaokrąglania! cen przy przeliczaniu m arek na 
złote, podw yższyło ceny w  m arkach polskich tak, 
że obecnie butelka w  sprzedaży detalicznej ko­
sztuje 800-000 Mkp. czyli 45 groszy-

Jeśli się zważy, że to samo piwo przed woj­
ną kosztowało 24 halerze, że chmiel i wszelkie 
zboże kosztuje obecnie mniej niż w  r. 1914, jeśli 
do tego dodam y niesłychane zyski (oczywiście 
nie dla akcjonariuszy), jakie lwowski brow ar 

, ciągnie z faktycznego monopolu na rynku lwow­
skim, obecną podwyżkę niczem nieuzasadnioną 
musimy nazw ać bezw stydem , czemu władze po­
winny bezwzględnie k res położyć!

x © :e 3 © : l t x : k : _ ^ . _
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Jana i Paw ła; gr. kat. Akiłyny. Jutro 
rz. kat. W ładysława kr.; gr. kat. Eliseja pr. — Wschód 
słońca 319; zachód 7-33.
T eatr W ielk i.

Czwartek „Salome”, z Zamorską.
Piątek Dom otwarty* (w roli Fujarkiewicza dyr. 

Czarnowski).
Sobota „Żydówka*, występ Didura i Dygasa. 
Niedziela „Wierna Kochanka*, uroczyste przedsta­

wienie z powodu 10-tej rocznicy wymarszu Legionistów. 
Poprzedzi przemówienie gen. M. Kul.iela.

Poniedziałek „Tosca*, występ Didura i Dygasa.

T ea tr  M ały.
Czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedziałek „Ju­

tro  pogoda".
Teatr N ow ości.

Czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedziałek 
„Dorina*.

Kino „K opernik* i „M arysieńka*. D ziś: „Czarny 
hrabia*, dram at w 6 aktach.

K ino „APOLLO*. Dziś: „U progu gilotyny*.
K ino CHIMERA. D ziś: w spaniała komedja pt. „Pa­

nie, Panowie, Panienki*, z Lyą Marą.
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o 10-45.
Ze Lwowa.

—  Nowe znaczki stemplowe puszczone zo­
stały w obieg 25 b. m. a to po 5 i 30 groszy, 
oraz 40 i 50 złotych oraz znaczki stemplowe, 
drukowanego nakładu wartości 1, 2, 3, 5, 10 i 20 
złotych, a dalej 10, 20, 4o i 59 groszy. Znaczki 
stemplowe złotowe i groszowe dawnego nakładu 
nie tracą swej wartości i do wyczerpania zapa­
su mogą być używane obok znaczków nowego 
nakładu.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk. 

z dnia 25 czerw ca 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 734‘9 mm 7349 mm 7347 mm

Tem peratura . +  1509C +  18-4o C +  17 2°C

Kierunek wiatru N NNW NW

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

3 8 5

Tem peratura najwyższa - -  212, najniższa +  15-0.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E=w schód, 

S =  południe, W =  zachód.
U w ag a: pochmurno popołudniu.

— Zbiórka publiczna na rzecz budowy pomni­
ka J. Słowackiego we Lwowie urządzona 2 czer­
wca br. przyniosła 1.058,536.000 mfc. Ponadto  oso­
bno złożyła szkoła pow szechna żeńska im. S. Ko­
narskiego w e Lw ow ie 100 milionów mk. W szys­
tkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do poparcia akcji budowy I omnika poety składa 
Komitet serdeczne podziękowanie. Za Komitet 
obywateli budow y pomnika Juliusza Słowackiego 
w e Lwowie: dr. W iktor Hahn, zastępca prezesa, 
Zygmunt Poźniak. skarbnik, dr. Juljusz Zaleski 
sekretarz.

— P. Michalskiego eksmitują z mieszkania.
Z Warszawy donoszą 24 bm.; W mieszkaniowym 
urzędzie rozjemczym toczyła się interesująca roz­
prawa. Likwidowany obecnie Bank Krajowy odna­
jął był w pałacu księżnej Kar. Radziwiłłowej na 
Krakowskiem Przedmieściu lokal przeznaczony 
na mieszkanie ówczesnego dyrektora, p. jerzego 
Michalskiego, a to do końca września 1924 r. 
Czynsz ńajmu opłacał Bank przez czas urzędo­
wania p. Michalskiego jako dyrektora. Gdy pó­
źniej p. Michalski chciał uiszczać zapłatę czyn­
szu, właścicielka odmówiła przyjęcia i zażądała 
ustąpienia lokatora z dniem ubiegnięcia kontrak­
tu. Po wywodach obu stron urząd rozjemczy 
odroczył ogłoszenie orzeczenia.

—  Obniżenie cen obuwia. Z W arszawy d o ­
noszą : W ministerstwie przemysłu i handlu od­
była się konferencja w sprawie obniżenia cen na 
obuwie. Minister domaga się zniżki 10 proc. w  
stosunku do obecnego cennika, grożąc puszcze­
niem do Polski obuwia zagranicznego. Szewcy 
dowodzą, że drożyzna obuwia wywołana została 
drożyzną surowca i robocizny, dalej wreszcie 
krótkością dnia pracy. Ostatecznie jednak zgo­
dzili się na sporządzenie w porozumieniu z mi­
nisterstwem nowego cennika.

— Napad bandytów. Telegraficznie zawiado­
miono wczoraj tut. Ekspozyturę śledczą o napa­
dzie b an d y c k im , który  miał miejsce w  lesie tur- 
skiim w  pow. Kolbuszowskim. Dwóch uzbrojonych 
bandytów  napadło na przejeżdżających furami 
kupców  i pod grozą u traty  życia, zrabow ali im 
posiadaną przy sofcie gotówkę w  wysokości* około 
5.000 zł. poczem zbiegli w  las. — Postenm<rk poi. 
w Sokołowie w szczął pościg za zbiegłymi.

— W łam ania. Za pomocą dobranych 'kluczy 
dostali się ub. nocy złodzieje do piekarni St. Kula, 
mieszczącej się Przy ul. Bilińskich 1. 19 i w ynieśli 
przez nikogo niespostrzeżeni 235 kg. mąki pszen­
nej i 300 kg. żytniej, w yrządzając tern właścic e- 
lowi szkodę na  sumę 100 zł.

Podobnie dostali się w łam yw acze do miesz­
kania 'Rudolfa L angera przy ul. Spadzistej 1. 2. 
zabierając ubrania, brow ning i portfel.

Wygodniej, bo przez o tw arte oknc okradzio­
no mieszkanie Józefa Pilcha, kond. M. K. E. zam. 
w domkach tram w aj, na Gabrielówce. W artość 
skradzionych rzeczy jak ubrania, bielizna, zega­
re k  i portfel zaw ierający 90 zł. —  znaczna.

Z całej Polski.
— Pogrzeb śp. Olchowicza odbył się w W ar­

szaw ie dzisiaj. Nabożeństwo żałobne celebrował 
cs. kard . Kakowski, kondukt prow adził ks. biskup 
Gall, kazanie wygłosił ks. kan. Szlagowski. P rzed  
redakcją „Kur. W arsz." przem aw iał sen. Koskow- 
ski, na  Pow ązkach pp. Baliński. Rabski, Dębicki.

przedstawiciele dziennikarzy i literatów oraz 
C entr. Tow . rzemieśinicz. (AW.)

— Przeciw obniżeniu mnożnej urzędniczej 
wystąpili pracownicy poczt i telegr. w Warsza­
wie, motywując to tern, że koszty utrzymania nie 
obniżyły się wcale.

— Zamknięcie Huty Królewskiej. Rada zawia- 
dowcza Królewskiej Huty ogłosiła, że musi w ypo­
wiedzieć w szystkim  górnikom pracę i zamknąć na 
razie zupełnie Hutę. (AW).

Z całego świata.
— Zgor przyjaciela narodu polskiego. Jerzy  

Kenan, w ybitny podróżnik i pisarz, zm arł w. Me- 
ditiie, St. Zjedn., przeżyw szy 79 lat. Kenan iest 
autorem  wielu dzieł, z których najsławmeiiiszem 
iest „Syberjaf‘, opisująca niedole zestańców. W ' 
dziele tern, k tóre onego czasu w yw ołało  ogrom ­
ną senzację przedstaw ił okrutny system  carskich 
rządów. Zm arły by ł korespondentem prasy  ame­
rykańskiej w  wojnie Ldszpańslzo-anierykańskrej i 
rosyjsko-japońskiej. — Dzieła Kenana „Syberia" 
przełożono onego czasu na w szystkie języki eu­
ropejskie.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Didur i Bygas w  „Żydówce". W  sobotniem 

przedstawieniu „Żydówki" E leazara śpiewa Dy- 
gas, Kardynała Didur. Ponadito córkę Eleazara 
śpiewa p. Lipowska, Eudoksję Rotowska. Dwa 
najświetniejsze nazw iska w Polsce śpiewaków tej 
m iary co Didur i Dygas starczą za  najlepszą re ­
klamę. Prócz tego nowa obsada partjl kobiecych. 
P rzedsprzedaż już się rozpoczęła. W  poniedziałek 
znakomici artyści śpiewają w ,.T osce“ . Di.Iur 
i Dygas w ystąpią tylko <łwa razy.

— Ostatnie przedstawienie „Doriny". Ponie­
waż T eatr Nowości przez szereg tygodni będzie 
zamknięty z powodu robót niwelacyjnych, jakie 
rozpoczął magistrat, operetka „Dorina" zejdzie 
już niebawem z repertuaru.

—  Abonamenj na lipiec. W  miesiącu lipcu 
z nowości pójdą w  T eatrze Wielkim św ietna ope­
re tk a  ,,Żółty kaftan" Lehara. W  T eatrze M ałym 
farsa „On, ona i mama". W  lipcu odbędą, się 
w T eatrze Wielkim gościnne w ystępy  znakomi­
tych artystek  i artystów  w  dram acie i w  operetce, 
na które abonament będzie w ażny. — Sprzedaż; 
bloczków abonam entowych rozpocznie się wl so­
botę 28 b. m. od godz. 9 rano do 1 w południe 
w  kasie Teatru W ielkiego (I. p.). Podobnie lak 
w  zeszłych miesiącach ilość bloczków abonam en­
tow ych Ibędzie 'Ograniczona. Ceny. pozostają te 
same.

— Z Towarzystwa Prawniczego. W  piątek 
27 czerw ca br. o godz. 6% popoł. odbędzie się 
w lokalu Tow. przy  ul. Mickiewicza 5 a, I. p. od­
czyt asesora P rokuratorii generalnej i st. asysten­
ta uniw ersytetu d ra K. Przybyłow skiego pt. „O 
kodeksie cywilnym Rosji sowieckiej z 11 listopada 
1922 r.“. W stęp w olny dla członków T ow arzy­
stwa, Związku adw okatów  polskich i  Związku 
sędziów. i

— Kolonja Rabka. Zebranie rodziców i mło­
dzieży, wyjeżdżającej n a  kolonię leczniczą 
w Rabce odbędzie się w niedzielę 29 bm. punktu­
alnie o godz. 11 rano w  sali Pol. Tow . Pedagogi­
cznego, ul. Zimorowteza 1. 17. Na zgromadzeniu 
tern udzielę wszelkich informacyj co  do urządze­
nia kobnji, term inu wyjazdu itd. Obecność PP . 
interesow anych konieczna. Królińsłd.

— Z Konserwatorjum. W piątek dnia 27 
czerwca 1924 w sali koncertowej P. T. M. od­
będzie się „Wieczór Pieśni i Arji“ klasy śpiewu  
Drof. Czesława Z a r e m b y .

Produkować się będą pp. I. C o t o l i ,  J. H a n ­
del ,  M. H i e r o w s k a ,  M. H o ł ó w k a ,  M. K o r ­
w i n ,  F. R e i c h ó w na,  M W r o ń s k a  i F. Z u ­
b r z y c k a .  Bilety w cenie 1 zł. do nabycia są 
w kancelarji Konserwatorjum.

—  Z klubu obywatelskiego. Walne zgroma­
dzenie członków klubu obywatelskiego odbędzie 
się dnia 28 czerwca w sobotę, o godzinię 6-tej 
w lokalu klubu przy ulicy Sokoła I. 1. W razie 
braku kompletu walne zgromadzenie odbędzie 
się o godzinie 6'30 tego samego dnia. Forządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie ustępującego zarządu,
2) wybór zarządu i członków komisji rewizyjnej,
3) wnioski wydziału w sprawach lokalnych, 4) 
wnioski i interpelacje. Przewodniczący, prof. N o­
wotny, sekretarz dr. Dręgiewicz.
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— Syndykat dziennikarzy ła sk ich  przypo­
mina, że walne zgromadzenie odbędzie t>ię w  pią- 
ilek 27 bm. o go<bu 17 względnie 18 w  Kasynie 
i Koie iit.-art

Z sali koncertowej.
Wieczór muzyczny szkoły im. Paderewskieqo.

Onegdajszy wieczór muzyczny uczni szkoły 
im. L J. Paderewskiego przedstawił się nader in ­
teresująco i dodatnie pozostawił po sobie wra­
żenie. W program weszły produkcje z zakresu 
śpiewu solowego (prof. Oleska), gry na fortepia­
nie (prof. Kwiecińska) i gry na skrzypcach klasy

prof. Zwierzchowskiego. Produkcje wykazały po 
części poważne zaawansowanie uczniów i ucze­
nie, stojących pod wytwornym kierunkiem swych  
sumienn, eh nauczycieli.

Z klasy fortepianu prof. Kwiecińskiej wy­
mienić należy na pierwszem miejscu p. Harasow- 
kiego i p. Hawliczkównę, których gra wykazuje 
znaczne zalety artystyczne; również dobrze grali 
pp. Kierdymunówna, Curkowska i Rieser. Z kla­
sy śpiewu prof. Oleskiej największy sukces od­
niosła p. Huberówna; obok niej duże wrażenie 
wywarł śpiew p, Mirj&iej i p, Śkringerówny, ob­
darzonych pięknym i dobrze wyszkolonym gło­
sem. Z klasy prof, Zwierzchowskiego pp Breier, 
Gerlecki, Halpon i Hudyna starannie wykonali

z kwartetu smyczkowego Rimsky-Korsakowa „An­
dante moderato“. prof. Zwierzchowskiemu należy 
się uznanie za przygotowanie młodzieży do mu­
zyki kameralnej. Z gry solowej na skrzypcach p 
Ilalpon odegrał VIII koncert Rodego z wyrazistą 
techniką, pewną intonacją i dużsm poczuciem mu- 
zycznem. Technicznie znacznie zaawansowany jest 
p Breier, który wykonał z polotem, choć z cnwiej- 
nąintonacją, IX koncert Beriota. Produkcja cała 
przeciągnęła się do późnej godziny; program 
oył stanowczo za długi i trwał aż trzy godziny. 
Kierownictwo szkoły powinno na przyszłość te­
mu zapobiedz. Grd.

KUJ*JER EKONOMICZNY
Lwów, 25. czerwca.

ZNISZCZENIA WOJENNE A PODATEK 
MAJĄTKOWY.

Rada ministrów na posiedzeniu ad dniu 23 
b. ir. przyjęła projekt rozporządzeniu Prezydenta 
Rzpbej o uproszczeniu szacowania zniszczeń wo­
jennych p rzy  w ym ierza podatku majątkowego.

W myśl tego rozporządzenia szacunek ma­
jątków przy określaniu wysokości podatku mająt­
kowego zniżany bedzie:

o 5% z powodu zniszczenia budynków mie­
szkalnych i gcspodarc-ych .najwyżej do połowy 
ich wartości przedwojennej;

o 10% z powodu zniszczenia tych budynków 
ponad połowę ich w artości;

o 5% z powodu zniszczenia lub straty  im- 
wer.f#r*a żywego i ma<rtwego do połowy iego 
war;ości przedwojennej;

o 10% z powodu zniszczeni? inw entarza pe­
na d połowę;

o 10% z powodu zniszczenia urządzeń zakła­
du przemyisłu rolnego lub leśnego, przeznaczone­
go do przerobu płodów w lafnego gospodarstwa, 
o  Ile zniszczenie nie pozwala na uruchomienie za­
kładu bez gruntownej odnow y, sięgającej conaj- 
niniej 1/3 w artości urządzenia;

c* 5% z  powodu trzyletniego lub dłuższego 
ugotowania conajmnie* 1/3 obszaru rolnego;

o 10% z powodu założenia na gruntach ziem­
nych rowów  strzeleckich, jeżeli wedle uznania 
Komisji Szacunkowej urządzenia te stanowią po­
w ażne utrudnienie, usunięcie zaś ich jest połą­
czone ze znacznym  nakładem;

o 15% z powodu zniszczenia melioracji rol­
nych;

o 10% z powodu innych zniszczeń wojennych 
zniżka ta jednak będzie stosowana wyłącznie w  
powiatach uwzględnionych w ustaw ie o poborze 
nadzwyczajnej daniny-państwowty oraz w  nie w y­
mienionych tam powiatach w ojew ództw a nowo­
gródzkiego i okręgu administracyjnego wileń­
skiego.

Jeżol na gruntach danei jednostki gospodar­
czej, okapowa walka opozycyjna trw ała dłużę; 
niż 3 miesiące, procenty zniżek podwyższa się 
dwukrotnie, łączna jednak suma procentów zni­
żek nie może przekraczać 50% wartości 'jednostki 
gospodarczej Szacunek gospodarstw  rybnych 
mOże być obniżony z powodu zniszczenia w ojen­
nego o 10% z doliczeniem 5% za każdy rok i:ie- 
nkżnośći eksploatowania gospodarstw a rybnego 
wskutek zmiszczeń, przyczem ogólny procent zni­
żek również nie może przekraczać 50% szacun 
ku gospodarstw a rubnego.

Obniżenie szacunku maijątku przyznaw ane 
będzie przez właściwe Komisje Szacunkowe na 
prośby płatników, które wniesione być  winny w  
ciągu czterech tygodni od ogłoszenia rozporzą­
dzenia P rezyden ta  Rzipjtej w Dzienniku Ustaw, 
co nastąpi w  tych dniach. (AW.)

+  Wymiana bankpotów markowych na zio­
le. Z dniem 1 lipca r. b. m arka polska zgodnie 
z rozporządzeniem P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
z d ira  14 kwietnia 1924 r. przestaje być praw nym  
środkiem płatniczym. Pozostałe w  obiegu marki 
będą wymieniane przez Centralną Kasę P aństw o­
wa. kasy skarbowe oraz oddziały Banku Polskie­
go Jo  dnia 31 listopada 1924 r.. poczem zaś do 
dnia 31 maja 1925 r- tylko przez Centralną Kasę 
Pańsiwową oraz oddziały Banku Polskiego.

Zamiiama banknotów m arkowych nadsyła­
nych lub przyw ożonych z zagranicy na złote, 
■odbywać się będzie w Banku Polskim na zasa­
dach następujących: U rów now artość nadsyła­
nych marek pobkich może być aj zapisaną na 
dobro rachunku nadsyłającej, osob} lub firmy, o 
ile rachunek taki istnieje w Banku Polskim lub 
w jakimkolwiek innym Banku polskim, w skaza­
nym przez kliijeota, b) przesłana' w efektywnych 
banknotach zlotowych pod wskazanym adresem  
w czeku na zagraniczną walutę, przyczem czek 
obliczony zostanie po ’ kursie sprzedaży, wyno­
towanym w cedule giełdy warszawskiej w  [lnu  
dokonania zamiany, 2) przy wym ianie nie doli­
cza się żadnej prowizji, natomiast w razie w y­
słania zagranicę efektywnych, banknotów  zloto­
wych lub czeku na walutę zagraniczna Bank 
Polski liczyć musi w łam e koszty, z wiązań u 
z przeprowadzeniem korespondencji oraz po-ło 
i asekuractję. Poniew aż koszty te wynoszą nie 
mniej jak 1 zloty od przesyłki, należy nadsyłać 
do wym iany banknoty markowe jedynie na sumy 
wższe niż 1.800.000 marek, 3) ze względu n a ’nie­
istniejące przepisy dewizowe Bank Polski posia­
dać musi dowód, iż banknoty!*, które mają być 
znnei ione zgodnie z powyższem i zasadami, isto­
tnie 'zostały nadesłane względnie przywiezione 
z zagranicy. Jako dowód służyć może libt wzglę­
dnie pakiet, opatrzony zagraniczna nadaw czą 
pieczątką pączkową względnie poświadczenia 
urzędu celnego. (AW.)

-r Wiedeń notuje dewizy warszawskie. 
W czoraj po ra<z pierwszy od dłuższego czasu na- 
tap.lo oficjalne notowanie dewiz warszawskich. 
W arszaw ę notowano dzisiaj 13.700 do 13.800. 
(Fat.)

-!- We Wiedniu ogłoszono niewypłacalność 
Pow. Banku Dspoz. Bank ten posiadał przeszło 
60 filii; i 1500 urzędników. Biura banku zostały 
dziś zamknięte. (AW.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Prawie zupełny zastój w transakcjach na 

wczorajszej przedgiełdzie. Prócz kilku tran akcji 
w Gazach, Gadolinie, Gazociągów i Banku Zie 
mian reszta papierów bez obrotów . Kursa zno­
wu słabsze, przy jeszcze wiek ®ym braku od 
biorców. Gazy zachodnie spadły na 2.15. wscho­
dnie na U .—, Gazolina na 1.—. W katow anych 
papierach nieco więcej transakcji p rz y  bardzo 
slabem zainteresowaniu. Kursa zniżkow e. Ten 
dencla. zniżkowa. U sposobieni bez ochoty.

OBROTY W  AKCJACH.
Kotowane: Bank Hipoteczny 0.46, 0.45 0.46, 

0,45 0.44. 0.45 i pół. Przem ysłow y 0.29. 0.28/0.25. 
Ćmielów 0.57. 0-59. Oikos 2 16. 2.18. 2.12, 2.15, 
2,-h, 3 ro w ary  7.—, 7-03. 7.02. 6.95. Chodorów 
4.05, 4.—, 4.02. Cegielski 0-44. Tohan 030. Petebe
0.13. 0.13 i pół. Rakszawa 2.1S 2.16. Tepege 2.15. 
Tesp 3-60. Zieleniewski 7.25, 7.20.

Niekoiowane: Bank Ziemian (100) 609. Gazy 
l i .75, 11.50, 11.25, 11.—• Gazy zachodnie 3.20, 
2.25. 2.15. Gazolina 1.— Gazociągi 0-17, 0.16,
0.15 i pół.

* **
Obroty prywatne po za giełdą. W czoraj ten­

dencja była zniżkowa, obroty ożyłwione.
Dolary am eryk. 9.430 do 9.445 tys., dolary 

kanad 8-900 do  8.950 tys.v korony czeskie 272 
do 275 tys.. leje' 45.600 do 46.000 ty a . franki 
franc. 520 do 530 tys., frariki szwatc. 1.630 do 
1.650 tys., funty szterl. 40 do 41 mili..’ ruble po 
500 do 2% milj-. ruble po 100 1.800 do 2.000 tys.

Złoto: 20 koi. 39 do 39% mili. 20 frank. 37 
do 38 milj., 20 mark. 45% do 46 mili.. 10 rubli 
48 do 48% milionów.

Srebro: kor. austr. 715 do 720 tys-, 5 kor. 
austr. 3.5UO do 3-600 tys., guldeny austr. 1.750 
do 1.800 tys., ruble 3.200 do 3.250 tys., kopiejki 
za rubel 1.200 do 1.300 tysięcy.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 20.—, Zyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 11.—. Żyto małopolskie 
65/6C 9.60. Jęczmień małoipol. browarniany 10-75. 
Jęczmień małopolski pastewny 9.25. Owies ma­
łopolski 44/45 e.x 1923 12.— *) (Ceny rozumieją 
się w  złotych za 100 kg. bez podatku spożywcze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,25, Komercjalny 0,10, Zw.Sp. Zarob­

kowych 3,80, Ziemski Kred. 0,15. Tohan 0,51, Pharm a 0,27; 
Impei: 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmieluw 0,00, Zieleniewski 
6,80, CegielsKi 0,52, Parowozy 0 00, Trzeb, żelazo 0,00, 
Górka 12,60, Siersza górn. 4,70, Siersza elektr. 0,00, Te- 
pege 2.50, Nafta 0,38, Pokucie 0,34, Krakus 0,90, Chodo­
rów 4,25, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno dr. 17,00 (00) — 00,—, 00,00, Lokomo­
tywy 0,46, Len 0,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,03, Glob 0.00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 5,05, Żeglu a 0,00, 
Trzebinia mydło 5,04, Ojkos C 00. Synd. koszyk 0,00, 
Tendencja zniżkowa. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZA WSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 4,90, B. dla Handlu i przem. 

1.70, B. Kredytowy warsz. 0,95, B. Handlowy warsz. 0,00, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwó>" 0,27, B. Zw. Sp». 
Zarób. 0,00, B. Zachodni 1,55, B. Zw. Ziemian 0,3C, Ce­
rata 0,00, Tespy 0,03, Kijewski 0,21, Puls C,35, „ e l t  0,00 
Wiń 0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0,18, Cbo- 
dorów 4,40, Czersk 0,45, Częstocice 1,65, Gosław ice 1,18, 
Michałów 0,60, Cukier 3,35, Węgiel 3,30, Pol. Nafta 0,58 
Brugger 0,00, Nobel 1,80, Cegielski 0 48, Modrzcjów dr. 
C,0, 4,40, Norblin 0,51, Ostrowieck.e 6,10, Parowozy 
0,28, Pocisk 0,00, Rqhr. 0,00, 0,00, Starachowice 2,22, 
Ursus 1,22, Zieleniewski 7,90, Zawiercie 39,00, Żyrar­
dów 52,50 Borkowski 0,00, Syndykat Roi. 3,00, PoL 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 0,00, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,57, Firley 0,45, Łazy 0,13, Dtzewo 0,00, 
Przem. leśny 0,00 Liipop 0,51, BelDOl 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,19, Transp. i Żegluga (,21, Filtzne- 4,00, 
Rudzki 1,15, 0,00, Konopie 0.00, Strem 00,00, Zgierz 
2,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein 0,21, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,18. 
Zacn tow. 0,00, Tehate 0,00, Lombardt 000. Tendencja 
niejednolita, naogół słaba. (A. W).

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 111 2 2 -1 1 ',7 8 . Złoty 110,74—111.53. 

N. Jork 5, 7780-5, 8010. Londyn 25,00. Paryż SO^-dC 83 
Szwajcarja 000,00-000, 00, Holandia 000, 00-000, (AW).

Kursa walut 
Ku-jer 

Lwowski 
Nr. 145

Lwów 
25 czerwca

W arszawa 
25 czerwca

Zurych 
25 czerwca

D e w i z y
100 złotych — 00 - : 09,50
1 funt ang. — 2238 24 36
lOOfrs franc. — 27-12 29-50
100 fr. Szwaj. — 91 98 10000
10C frc. belg. — 2368 26 80
100 K czesk. — •— 15-32 16-671/2
100 K węg. — 0,0( 90072>'2
100 K austr. — 0.00730‘/2 0-,0079>/2
100 M niem. — 00000 0-135
1 Dolar am. — 5M8'/2 S W /4
100 Lir wł. o-oo-o-oo 22 4( 24-37
100 Lei rum. 00 00 000 2-45
100 guld. hol. — 194-45 211-25
100 K norw. — — •— 7810
100 K duńsk. — ------------------ 95-10
100 K sżw. — oo-uo 154-25
Hiszpania — 75>80
Belgrad 6-65
Pożycz, złota 7-20
Poż. dolar. 250
B 'ny zł )te 075
Mlljonówka 0 5*.

(AW) (AW)
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Miejskie zbiory archiwalno-bib ;e - 
teczne i muzealne.

SPRAWOZDANIE MIEL'. KOMlSJi ARCHIWALNO- 
MUZEALNEJ.

Na odbytem niedawno posiedzeniu miejskiej Ko­
misji archiwalno-muzealnej, złożył dyrektor ar. Al. Czo- 
łowski, roczne sprawozdanie z rozwoju miejskicn insty- 
tucyj Kulturalnych. W okresie sprawozdawczym organi­
zacja zbiorów archiwalno-bibljotecznych postąpiła zna­
cznie. D otychczasow y lok al Archiwum m. w raluszu  
pom nożył s ię  o cztery now e ubikacje, w którycn 
zdołano złączyć z dotychczasową podręczną bibijoteką 
archiwalną rozrzucone ć^tąd po magazynach muzeal­
nych, księgozbiory u. G aw aiew i-z", Wł. Łozińskiego, 
E. Barewicza, T. Rutowskiego i T. Sauczeya. Księgo­
zbiory te zostały uporządkowane a stałe, kontynuowa­
ne ich kategoiowanie przyczynia się do udostępnienia 
ich pracownikom naukowym. Bibljotekę m. Lwowa 
wzbogacił w czasach ostatnich, sekretarz Rady szkolnej 
p. T. Sołtys, nielicznym, ale doborowym zbiorem opra­
wnych dzieł z zakresu hisrorji i literatury pięknej i po­
większy ją  niebawem znakomicie wyjątkowy hojny dar 
bibljoteczny, znanego bToljofila lwowskiego inż. Tuleji, 
składający się z 140.000 tomów dzieł wszechstronnej 
•wiedzy. Dzięki temu darowi bibijoteką m. wzrośnie do 
rzędu najpoważniejszych książnic lwowskich i rozwinie 
się w myśl intencji ofiarodawcy w pożyteczną „Publi­
czną B ib ljotek ę n Lwowa*, która znajdzie n ieb a­
wem  god ne dla s ie b ie  p om ieszczen ie .

WZBOGACENIE DZIAŁU ARCHIWALNEGO.
W d zia le  archiwalnym  prace organizacyjne roz­

poczęte w lecie roku ubiegłego kontynuowane będą na­
dal w roku bieżącym. W oddzielnent skrzydle dotych­
czasowego lokalu archiwalnego, w dwu większych sa­
lach ulegną przegrupowaniu i racjonalniejszem u ułoże­
niu n ieo cen io n e  dla dziejów  Lwowa źródła od  
XIII w , więc: dyplomy, księgi radzieckie, ławnicze 
i rachunkowe, kodeksy rękopiśmienne, akia luźne, 
i t. d. N ajcen n iejsze archi w rija zw łaszcza  z działu  
dy- łom ów  w ystaw ione b ęd ą  na w idok publiczny  
w specjalnych  gablotach.

W czasach  ostatn ich  frekw encja pracow ników  
naukowych zwłaszcza z kół uniwersyteckich w zm ogła  
s ię  znacznie, dowodem czego przedstawione na semi- 
narjach prof. Bujaka i P taśnika prace z średniowiecz­
nych dziejów i gospodarki miejskiej, opierające się głó­
wnie na źródłach rękopiśmiennych archiwum m. Do 
większego zainteresowania się miejskiemi zbiorami ar- 
chiwalnemi przyczyniła sięteż o d p o w ied n io  zw ięk szo ­
na i w ygodniej urządzona pracow nia naukowa, 
w  której udostępnione zostały nie tylko indeksy do 
aktów, aie także najważniejsze pomocnicze wydawni­
ctwa źródłowe.

STAN MUZEÓW MIEJSKICH.
W m uzeach m iejskich, pozost jących także pod 

zarządem dyrekrli Archiwum i rok ostatni wykazuje 
również znaczne postępy, Od 1921 r. urządzone i pu­
bliczności udostępnione zbiory niuzea'ne szczycą się 
nie tylko z dniem każdym wzmagającą się frekwencją 
osob zwiedzających, ale tak^e ich uznaniem, czego do­
wodem liczne dary przyjaciół tych, instytucyj. Inspektor 
Rady szkolnej okręgowej p. St. Switniewski ołiasował 
kom pletny zb iór odznak związanych z obroną Lwo­
wa i M ałopolsk i w schodniej, nadto zb ió r  odznak  
z czasów  w ielk iej wojny i 110 m onet st.roży in ych  
i polsk ich . A. Berliński, przemysłowiec darował 620 
sztuk liczącą  k olek cję w idoków ek wojennych; zaś 
kustosze muzealni R. Mękicki i dr. St. Zarewicz przy­
czynili się również do wzbogacenia „Muzeum History­
cznego m. Lwowa": pierwszy cennym 127 s tuk liczą­
cym zbiorem  rzadkich m onet lw ow skich , drugi 
kom pletem  klepsydr obrońców  Lwowa, ich  łotogra- 
flcznem i podobiznam i oraz życiorysam i poległych.

„Muzeum N arodow e im. kr, Jana III." do sw e­
go inwentarza przybytków wpisało z wdzięcznością pię­
kny dar Marji z Fredrów hr Szembekowej (z Poznań­
skiego), obejmujący odznaki i ozdoby m undurowe 
z czasów  K ościus ekowskteh i mundury w ojsk p o l­
sk ich  z czasów  K rólestw a k on gresow ego  wraz 
z m undurem  kozaków  otom ańskich.

POMNOŻENIE „ZBIORÓW E0LESŁAWA 0RZECH0- 
WICZA“.

O ddział I. „Muzeum N arod ow ego im, kr. Jana 
III.* f j „Zbiory B o lesław a  O rzechow icza", dzięki 
nieustannym kolekcjonerskim zabiegom i szczodrobli­
wości hojnego funuatora pomnożyły się znakomicie. Do 
najcenniejszych nabytków w tym dziale należy id ea l­
n ie  kom pletny, dla dziejów  Lwowa p ierw szorzęd ­
nej w artóści zb iór m onet m ennicy lw ow skiej (obej­
mujący 497 sztuk okazów numizmatycznych od czasów 
Kazimierza Wielkiego do panowania Jana Kazimierza), 
stworzony wieloletnią pracą Lwowianina śp F“’_dynanda 
W ysockiego. Zbiory B olesław a  O rzechow icza p o ­
w iększyły  s ię  też w od d zia le galeryjnym  przez za- 
kupno obrazów malarzy polskich (Łuczyńskiego, Hi ro- 
witza, Łuskina, Żmurki, W ygrzywalskiego i innych); 
w  zbiorze bronzów biustem Adama Mickiewicza, wyko­
nanym z natury i odlanym w Paryżu przez artysTę 
rzeźbiarza Wł. Oleszczyńskiego; także w oddział" wy­
robów przemysłu artystycznego i broni zbytkowej.
PROJEKTY ADAPTACJI SAL W KAMIENICY KRÓ­

LEWSKIEJ.
Pod koniec posiedzenia Komisja archiwalno-mu- 

zealna aprobowała projekt adaptacji dwu s a l  partero­
wych w Kamienicy królewskiej: jedną dla celów biuro­
wych, drugą, należącą do najpiękniejszych w Polsce, 
pięknie sklepioną i architektonicznie bardzo interesującą 
dla celów muzealno-reprezentacyjnych.

NADESŁANE.

Komitet budowy gimn. im. Komisji Edukacyj­
nej w Brzucho wicach składa serdeczne podzię­
kowanie za złożone na ten cel dary. Ofiarowali 
mianowicie: ks, Śliwiński 50 milj. mp.; w łaści­
ciele kawiarni „Roma" 120 milj. mp., Błocki 90 
milj. mp. Ponadto komitet dziękuje Pp. R. Stadt- 
miillerowi, Żywczakowi i Księgarni Naukowej 
za dostarczenie cennych fantów na dwa festyny 
Prócz tego wyraża Komitet podziękowanie Pp. 
artystom cyrkowym Frykowi i Komelemu za 
bezinteresowny w tych festynach udział. Również 
dziękuje Komitet uprzejmie za gościnność w ła­
ścicielowi restauracji na Wysokim Zamku oraz 
Współdzielni kelnerów w ogrodzie Kościuszki.

Zapiski.
Powieść o Polsce — Emil Rarmussen, jeden 

z najgłówniejszych pisarzy w Europie jest zupeł­
nie nieznany w Polsce, choć w swoim dorobku 
literackim liczy kilka powieści osnutych na tle 
życie polskiego. Dopiero obecnie najgłośniejsza 
z nich „Polska krew" okazała sie w przekładzie 
polskim, dokonanym przez Romana Łowczyńskie- 
go. Autor, gorący wielbiciel Polski, przebywał 
bezpośrednio przed wybuchem wojny i w czarie 
wojny u swych polskich przy aciof, przeważnie 
w kołach wschodnio-galicyjskich i obserwował 
dokładnie życie wszystkich sfer. Na pierwszy 
plan w yb ija  się w yraźna tendencja autora, że ata­
w istyczn e skłonności szlachty Dolskiej przebyły 
się i ustąpiły miejsca młodej, niezależnej, demo­
kratycznej duszy polskiej. Z dumnej, zatęchłej, 
tradycyjnej i rasowej atmosfery wybuja niespo­
dzianie duch polskiego dziecka uosobiającego 
w myślach i dążnościach „polską krew". Śkład 
głewny powieści Rassmussena w Książnicy Pol­
skiej, Czarnieckiego 12.

„Wiadomości Statystyczne" nakładem Głów- 
nego Urzędu Statystycznego. Ukazał się zeszyt 
dwunasty „Wiadomości Statysłycznych". Treść: 
Koszty utrzymania. Ceny hurtowne i detaliczne 
w kraju i zagranicą. Stan zasiewu w maju 1924 
roku. Plantacje buraków cukrowych w r. 1924. 
Bank Polski. Kursy dewiz w Warszawie. Handel 
zagraniczny Polski w styczniu i lutym b. r. Za­
trudnienie w przemyśle. Personal. admimst acyj- 
no-techniczny i robotniczy w przemyśle włókien­
niczym. Państwowe pośrednictwo pracy.

,,Głosu prawa" (pod redakcją dira Amiz-elma 
Lutwaka) ukazał się już zeszty V. zaw ierający m.
i. aktualny i poucza,tacy artykuł posła dra F. Soin- 
mersiteina p. t  „Postanow ienia proceduralne w  no 
wej ustawie o ochronie lokatorów  “ . Nadto znaj­
dujemy w  tym zeszycie pochodzące snać od re ­
dakcji (podpis „Lex“) nader zajmujące i cięte omó­
wienie sensacyjnej decyzji tut. .Sądu Apelacyjne­
go, orzekające niedopuszczalność skargi sadowej 
przeciw skarbowi państwa, o zapłatę państw o­
wych pożyczek publicznych i kuponów oraz treść 
interpelacji wniesionej z powodu jego orzeczenia 
w Sejmie przez Klub Poselskiego Związku Chłop­
skiego. Rozprawa d ra  M. Richtera .,0  ustność 

jawność" oraz ..Zapiski" dopełniają treść zeszy­
tu. Do nabycia w Administracji Lwów. ud. Syks- 
tnska 15 lub w Księgarni „Nowość" ul. Kopernika
1. 3. 1 i

Sport.
KOI.EGJUM SĘDZIÓW L. O. Z. P. N. — PRASA 

8:1 (4:01,
W e środę na boisku „Cytadela11, odbyły się 

powyższe zawody, majace na celu wzbudzić za ­
interesow anie pośród szerokiego społeczeństwa 
dla sportu i jakkolwiek pod względem czysto 
sportow ym  mie miały znaczenia, wywód u jął. 
salwy szczerego śmiechu u licznie zebrane! piw 
bliczności (przeszło 1200 osób1), to jednak głów­
ne zadanie spełniły pod względem konsolidacji, 
pomiędzy tymi, na których barkach snoezy ya 
hvia cześć propagandy sportu na naszych kre­
sach. Ufamy, że po zadzierzgnięciu'' przyjaznych 
stosunków, jadra bezsprzecznie cechę nosiły po­
wyższe zawody, znikną waśnie i niezadowolenia 
pomiędzy Kolegjum Sędziów a Prasa, a miejsce 
tychże zastąpi tem intensywniejsza. praca pod 
hasłem: „w szystko dla dobra wychowania fizy­
cznego i morahiego naszej młodzieży a tem sa­

mem dla dobra Drogiej nam a krw ią wywalczo­
nej O jczyzny'4. Dla polityki i na wszelkiego ro­
dzaju intrygi w sporcie niema miejsca.

Przed zawodami po zdjęciu fctograficznem 
wspólnie obu drużyn, odbyła snę urocz /stość po­
witalna. Imieniem Kolegjum Sędziów przemówił 
prezes tychże p,. Schlesser podnosząc to i ow<>, 
wręczając Piusie bukiet kwiatów ze szariami; 
w szczerych słowach i krótko oaDOwiedziiał dzię­
kując Imieniem P rasy  p. Nawrocki (Wiek Nowy), 
Poczem  zaczęto grę przed sędzia pr of. W ackiem  
(Słowo Polskie i Sport).

Kolegium Sędziów: Zimermann. Grab w sk ą
por. Lkarz; Meller, inż. Dudryk, Bpder. pułk. Aj- 
idukiewicz. por. Zawistowski, mjr. dr. Dudryk, 
Bitmap, Bober.

Prasa: por. Czermański (Sport), 1 Kawecki 
(Przegląd Sportowy). Schargel (Tygodnik Spor- 
toAcyl. Markus (Gaz. Sport. Lódź). Jge! (Chwila), 
Nawrocki (W iek Nowy); Jurkiewicz (Kurjer 
Lwowski), Rohatiner (Sportowiec Toruń). W zy- 
bylski (A. W-). Markheim (Gaz. Porań, i Lw iw- 
skaj, Błahuta (Kurjer Sportowy)- Gra pod zna­
kiem si’nej przewagi Kolegmm. P rasa o y an iczy - 
•ła się tylko do kilku wypadów zresztą niew yfy- 
skanych. Licznie zebrana publika' uśmiała oię co 
niemiara. Pod adresem  sędziego prof. W acka 
padało wiele epitetów, które wzbudzały w prost 
ryki śmiechu.

Podziękowanie. Imieniem Komitetu urządza­
jącego zawody i Tow arzystw a Dziennikarzy 
składam y tą  drogą serdeczne podziękowanie' 
tym wszystkim, którzy w  jakikolwiek sposób 
przyczynili się do zasilenia funduszu w dów  i sie­
rot po dziennikarzach na k tóry  to ceł został 
przeznaczony cały dochód z zawodów Kolegjum 
—Prasa, a to- JW. Panu pułk. Zulaufowi Dw*cy 
19 pp. i Kołu Sportowem u O. L., Kolegjum Sę­
dziów, O w cćw u'6  Baonu sanitara-wo, L. K. S- 
Pogoni i Publiczności . która tłumnie zjaw iła się 
na tych zawodach, popierając taż sz lac h e tn y  cel.

E. .!
Fiirtft (Efawarja) — Pogoń. Zawody powyż­

szych drużyn odbędą sie na boisku LKS. Pogoń 
w  dniach 28 i 29 czerw ca; początek każdego me­
czu godzina 6 popołudniu. — Ostatnie \yyniki tej 
drużyny Ftirth w Polsce (5:1 i 5:3 z Polonią w ar­
szawską) świadczą o nieprzeciętnej grze Fiirth‘u. 
Pogoń wystąpi w składzie wzmocnionym %v linji 
pomocy, spodziewać się żarem należy g ry  pię­
knej ii ambitnej zwłaszcza ze strony Pogoni, 
która istotnie musi skupić swe siły i zdobyć .się 
na pełną ofiarność i ambitną grę, by wyjść god­
nie ze spotkania. Bliższe szczegóły powyższych 
interesujących zawodów podadza afisze.

(j) W mistrzu wstwie Wiednia pierwszej kla­
sy prowadzą Amatorzy 32 puntami, drugie miej­
sce zajmuje Sportclub, zaś na przedostatnim i ostat­
nim miejscu znajduje się Ostmark i WAF.

W drugiej klasie w grupie południowej na 
pieTw.sze miejsce wybił się Rudolfshugel z 41 
punktami, a w grupie północnej FAC (Florisdorf) 
z 34 punktami.

(j.) Wielkie lekkoatletyczne zawody Aurtrja- 
Czechodłowacja odbyte w ubiegłą niedzielę w 
Pradze czeskie' p.zyniosły walne zwycięstwo  
Czechosłowacji w stosunku 83:37 punktów.

(j.) Echa klęski Czechosłowacji na olimpja- 
dzie piłkarskiej. Cze hosłowacki Związek spo-to- 
wy wydał wyrok na graczy olimpijskich, którzy 
przyczynili się do klęski, a t o : Sedlaczek (Spar- 
ta) został zawieszony na jeden ro to znaczy —  
nie będzie mógł brać udziału w drużynach re­
prezentacyjnych. Zarzucono mu, że przez swą  
lekkomyślne ść przyczynił się do klęski Czechów  
na olimpjadzie. — Capek ze SLvii i Hojer ze 
Sparty zostali zawieszeni aż do grud ia br. za 
niesportowe postępowanie i ordynarne zachowa­
nie się podczas zawodów olimpijsiech. Najcięż­
sza jednak kara dostała się Hojerowi z Victorii 
Źiżkow, gdyż został wyłączony z drużyn repre- 
zenta yinych na całe życ e. Kary te wywołały  
niesłychane poruszenie w sferach sportowych 
Cz chosłowacji.

J c ł  p o ta nia ły

Otomany, Kanapki do składania
M aterace w ło sien n e  i sprężynow e

Kapy, firanki, Materje mebl., Chodniki, P o rte ry  w znanej 
z taniości firrrie E. HAGLER, Lwów, S ob iesk iego  21.

Uwaga na firmę i nr. domu 21. 6297
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TANI TYDZIEŃ KRAHATOH
w znanym magazynie m ó d  m ę s k i c h
„THE GfNTLEMAN" plac Halicki 12

P r o s i m y  o g l ą d a ć  w y s t a w ę (róg Batorego). 6591

IL

Prosim y uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a t y

na L I P I E C  (9 2 4 ,
wraz z ew ertualną za le g ło ś c ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

O h na  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
w ynosi m iesięczn ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji
„f u r j e r a  TW"OWSK.“ . . . 3 zł 30 gr
W e  L w o w ie  z o d n o s z e n ie m

d o  d o m u ...................................... 3 zł 60  gr
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j

P o l s c e   .......................................3 zł 60 gr
Z a g r a n i c ą ........................................5 zł 50 gr

Cena pojedyncz. numeru 15  g r .
Na dworcach kolejowych 17 gr.

sar o m A Z J A  ~wc 
' S S Ł l ?  3  m i i j .  m k p .
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w kom<s 
używ ane fu tra , u b -a n ia  
bundy  etc. jjjŚE"* firm a

M agazyn używ anej i now ej k o rfe k c ii  £2
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. ®

' 1 y  * z»jr jiikuj v Ił nuiilid

S O J I K T A G

1631

Silimy
3ćSL o  p  e  r  n  I  k  a  S 3  I I I

G lrn ś a ń s h ie  m wielkim wyborze
oraz

W Y R O B  Y K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A L IZ Y , leżaki, K A SE T Y  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie I częściowo.
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n ik a  2 3 . fil ja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

N eu k a  i w y c h o w a n ie
TTTpisy na 1) 1 roczny kurs 
TV hand low y (oddział żeń­

ski i męski) dla młodzieży 
2) 6 m iesięczn y  k u rs  h a n ­
dlow y dla dorosłych (ranny 
wzgl. wieczorny) przyjmu­
je od 15. czerwca Konc. 
p rz e z  M in is te rs tw o  W. i 
O . P. K ursy  H and low e 
Z. O lsz ew sk ie g o  Lwów, 
K urkow a 38. Podręczniki 
z bibljoteki szkolnej. Godzi­
ny dla stron 10-12 i od 
4-6-ej. 6535

P \ l a  dziewczynejc i chłop- 
ł - '  ców czteroklasowa szko­
ła powszechna z konwer­
sacją francuską i niemiecką, 
w zakładzie wych. nauk. 
Olgi Żychowiczowej Zybli- 
kiewicza 1. 8. W aninki przy­
stępne. W pisy codziennie od 
11-1 i od 4-5. 6613

V a k ła d  im. D ra  N iem ca :
^  (szkółka i szkoła powsz. 
Pełczyńska 28. (Supińskiego) 
Wpisy od 11-1 i 3-5. 6606

N Jau k a  pisania na maszy- 
t  ’ naca różnych systemów. 
Dokładne v7yuczenie pod 
fachowem kierownictwem. 
Wpisy w miarę miejsc w.ól- 
nych. Ecole Reforme Pań 
ska 14. 6496

V \7 p isy  na Kursa 
^  czne gimnazjalne i

matury- 
se-

minarjalne, rozpoczynające 
się we wrześniu, przyjmuje 
do 5. lipca, Instytut „Ecole 
Refonne" Lwów, P ańsk j 14 
Na szczegółowy bezpłatny 
prospekt dołączyć znaczek 
pocztowy. 6496

Czapki skórzane-kapelusze sphriov/e
ostatniej mody dla I*ań, panienek i dzieci 6672

n a d e sz ły  d o  s k ła d n ic  K f t l t l o i ł S I  f & I O f l J W f d t ś l  
P l a c  M arJacH i 8 .  

u l.  (  a z i m i e r z o t i / s k a  £ 5 .  u  .  G r ó d e c k a  7 2
u i .  K r a k o w s k a  2 5 .

Szko ła  jo rd a n o w sk a
klasy powsz., 4 kl. gimn. 

przy ul. L is to p ad a  52. przyj­
muje wpisy do 3. lipca. 
Zarząd. 6618

P o s a d y  i p ra c e .

Rac h m is trz  dóbr, pierwsz^ 
rzędna'rutynow ana siła, 

najlepsze długoletnie św ia­
dectwa i referencje, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia M. 
MTlaniecka Lwów, Chmie­
lowskiego 7. dla rachmistrza 

6593

Ayf a sz y n is tk a  ze stenogra- 
fją potrzebna, zgłosze­

nia do 10 rano. Firma Juljan 
Bonk, Leona Sapiehy 6.

6612

D rz y jm ę  2 chłopczyków na 
* mieszkanie. Fortepian 
w domu „Opieka". 6578

Ku ch a rz  zdolny szuka po­
sady do kasyna, pensjo­

natu lub restauracji. Lwów 
plac Bernardyński 15. re­
stauracja. 6222

FAuży, piękny wilczur do 
odebrania ul. św. Anto­

niego 11. a, u dozorcowei.
6623

R óżne.

2 s tu d e n tó w  z niższych 
klas przyjmę. Fortepia" 

w domu. „Profesor". 6578

p o r te p ia n y  pianina znisz- 
I czone brakujące części 
mechaniki, dorabiam stroję, 
skurkuję na rządanie v7yje- 
żdżam na jyowincję. An«ni 
G arm ada Zborowskich 10.

6625

K upno i sp rzed aż .
p o r te p ia n y ,  pianina, har- 
I monje, Kaim i Syn Lwów,' 
Kopernika 16. Telefon 20-45.

5573

\T 7 il la  w ja w o ro w ie  z pię- 
”  knym ogrodem po śp. 

M arszałkowej W ładyczyń- 
skiej jest na sprzedaż. Obej­
rzeć na miejscu. Oferty z po­
daniem najwyższej ęeny do 
administracji „Kurjera -w.“ 
pod Willa. 662<ł

NATURALNĄ W O D Ę STOŁOW Ą ZE ŹRÓDŁA

„ D ^ W A J T I S "
(a la Gieshiibler) dostarcza 

Zarząd dóbr: PACYKÓW  p o cz ta  S tan is ław ó w . 
Zastępca na Lwów:

R O B E R T  G R E B E I . ,  Lwów, A snyka 3.
Tel. 583- 6403

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel, ,
zamierza oddać w droaze nieograniczonego przetargu publicznego

wykonanie remontu kapitalnego budynku Nr. 30. 
w koszarach Sobieskiego we Włodzimierzu.

Oferty w postaci deklaracji pisemnej w kopertach opieczę­
towanych lakiem z napisem: Oferta na remont budynku Nr. 30. 
we Włodzimierzu, należy składać w Kierownictwie Rejonu Inż. 
i Sap. w Kowlu Szosa Brzeska do dnia 2 lipca 1924 r  godz. jO-ej, 
poczem nastąpi Komisyjne otwarcie ofert.

Do ofert dołączyć:
1) kwit na w płacone do Kasy Skarbowej w Kowlu na ra ­

chunek Kierownictwa wadjum w wysokości 3°/0 od oferowanej sumy.
2) deklarację, iż oferent zna obowiązujące przy wykony­

waniu tych robót warunki ogólne i szczegółowe i podporządko­
wuje się im całkowicie.

Bliższych informacji oraz wzorów deklaracji udziela referat 
budowlany Kierownictwa w godzinach urzędowych do dnia 2. 
lipna br gdzie też można przejrzeć plan i kosztorys zatwier­
dzony.

Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom nie będa 
rozpatrywane. *

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadzenia do­
datkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru oferenta.

Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach oferowania 
mają firmy, które tytułem wadjum złożą obligacje 10% pożyczki 
kolejowej".

Kierownik Rejonu lnż. i Sap., Kowel
65 99 Inż. Glasser, major.

łft

flłal i is ie j.m i.m M
Z dn iem  i-g o  cze rw ca  w chodzi w życie now y ro z k ła d  pociągów  w ed le  
k tó re c o  ru c h  pociągów  p a s a ż e rsk ic h  w e L w ow ie p rz e d s ta w ia ć  s ię

b ę d z ie  n as tęp u jąco :
I. Z e L w o w a  o d c h o d z ą :

Do Bielska 7 45, Borysławia (via Stryj)
9*40, 1620, 23 15, Grajewa (via Sa- 
pieżanka) 9'4C, Jaworowa 7'15, 17 25,
Katowic lo - io ,  Kołomyji M4!5, Kowla 
(via Sapieżanka) 18'36, Ławoczuegu 
7 10,16 05, Nowego Zagórza (via Sam­
bor) 7-50, 23'10, Piotrowic 3 55, 19-4k,,
2040, Podhajec 7-35, 1625, Poznania 
15 35. Rawy Ruskiej 8, 19, Równego 
(via Krasne) 13 45 22 35, Skarżyska 17Ś0 
Sianek (via Sambor) 1405, Sniatyna 
9'SO, 1005, 2 0 . 23, Stanisławowa 
625, Stojanowa7'05, 17'35, Tarnopola 
(via Krasne) 6 20, 0 -2 0 , 15'50, 23'45,
W arszawy (via Rozwadów) ft-35,
2 0 'JO, (via Bełżec) 1410, 23'35, Wil­
na (via Sąpieżanka) 9'40, (via Krasne)
13‘45, 22 35, Zdołbunowa (via Krasne)

1345, 22-35, Żywca 2340.

II. D o  L w ow a p rzy ch o d zą :
Z Bielska 1715^ Borysławia (vla Stryj) 
645, 15 55, JS‘2 5 , Grajewa ( :ia Sa­
pieżanka) 1945, Jaworowa S45, 17'15, 
Katowi. 19  05, Koiomyii 1205, 22-29, 
Kowla (via Sapieżanka) P'18, Ławocz- 
nego 9'55,2240,Nowego Zagórza (v,a 
Sarrbor) 7-20, 19'25, Piotrowic 6'55, 
7*55, 2120, Poznania 1--35. Podha­
jec 8 51, 22'30, Rawy Ruskiej 8'44, 
2u-27, Równego (v.a Krasne) 7 '25 ,16-20. 
Skarżyska 5'30, Si anek (via Sambor) 
10'05, Śniatyna 5'55, 9 ' t ó ,  17 20. 
18*50, Stojanowa 10'20, 18 50, Tarno­
pola (Via Krasne) 6 ,12'25,18-35 2205, 
W arszawy (via Rozwad*) 8 -2 0  19.35, 
(via Bełżec) 6 10,1540, Wilna (via Sa­
pieżanka) 1945, (via Krasne1 7'25, 1620, 
Zdołbunowa ,(via Krasne) 7*25, 1620, 

Żywca 9'50.
(Półtłuste cyfry oznaczają pociągi pospieszne).

1X1. J P o c i ą g i  
Z e L w ow a o d c h o d z ą :

Do Brzuchowic 1030, 13 55 (w nie- 
dziele’i święta od 1. czerwca do 30. 
września i od 15. maja do 4. czerwca 
1625) 1520, 17, (w niedziele i świę­
ta  jak wyżej), 1820, (w niedziele i 
św ięta j. w«), 20 45, (1, lipca do 31. 
sierpnia w niedziele i święta rz.-kat.), 
Chodorowa 1740, Gródka Jagiell. 1440 
(kursuje na odcinku M szana-G ródek  
tylko każdej soboty) 1615, (cooziennie 
z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt), 
Janowa 13-35, (od 1. czerwca do 31. 
sierpnia w niedziele i rz. kat. święta), 
Komarna 14 50, (1. czerwca do 30. wrze­
śnia 1924 i od 1 maja do 4 czerwca 1925 
codziennie), Mszany 6, (codzień prórz 
niedziel i świąt), 1410, Szczerca 1415, 
(1. czerwca dó 30. czerwca 1924 i od 1. 
września ao 4 czerwca li;25 co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świiąt).

pod. miej sicie.
D o  L w o w a  p rzy ch o d zą :

Z Brzuchowic 7'32, 1130 ,14'56, (od 1. 
czerwca do 30. września . od 15. maja 
do 4. czerwca 19*5 w niedziele i św ię­
ta), 16'40, 18 02 (iak wyżej, 20 05 (jak 
wyżej), 2145, (1. lipca du 31. sierpnia 
v. niedziele i święta rzym. kat.), Cho­
dorowa 7 10, Gródka Jagiell. 1635, 
(co sobotv), 1835, (codziennie /. wy­
jątkiem sobót, niedziel i świąt), 
Janowa 2040 (od 1. czerwca do 
31. sierpnia w niedzielę i święta), 
Komarna 21'05, (od 1. czerwca do30-go 
września 1924 i 1. maja do 4. czerw­
ca 1925 codzien.), Mszany 7-25 (codzień 
prócz niedziel i świąt), 15'30 (codzień, 
prócz soboty), Szczerca 17 08, (1-go 
czerwca do30. czerwca i od 1. września 
do 4. czerwca 1925 codziennie ł  wy­

jątkiem niedziel i świąt).

N lk lad ea  Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Se. z ogr. ode. — Z  drukarat Polskiej, Chorązczyzn.ł 31. pod zarz. Z. .<ie,'bas*ewlcza. — Odpow. -redaktor Tadeusz Stroili*;


